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>.Nr. 146. 


Rok 64. 


Prenumersia z przesyłką pocziową wynosi rocznie 16 zí; kwastainie 4 zł, miesięcznie 
i zł, 85 ct. W miejscu rocznie 14 zł, kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł, 

Przewodnik naukowy i ji teracki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ówieróroczni zaś i miesięczni z4 dopłatą , piersrai 
76 et., drndzy 50 af. — Przewodnik prenuraerowany ssobno kosztuje á zł, 


Wychodzi codziannia © godzinie 3. po połudaiu 
z jątkiem świst i niedzieł. m 

Ser poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 Gt, 
pusztą 7 ct. 


_ Jednorazowe insara tv 
kilkorazowe po 6 ct. od miejscą jednego wiersza 


obiiczają się po 7 ut. 


Listy nałeży frankować. Reklamacye otwarte 


E e Walon 2 1. 26 
Biuro Redakcyj i Administracyi Ulica Wsiaw = 1.225. 


Od Wydawnictwa. 


Gazeta Lwowska w przy- 
szłem półroczu zostanie ponownie 
rozszerzoną. Z nadejściem pory 
ożywionego ruchu publicznego, a mia- 
nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 
państwa powiększać będziemy objętość 
naszego dziennika w miarę potrzeby 
o półarkuszowe nadzwyczajne dodatki. 
Tym sposobem Gazeta Lwowska poda- 
wać będzie mogła bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najmniejszego uszczerbku innych 
stałych rubryk jak fejletonu, kroniki, 
części literacko-artystycznej i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do- 
datek do Gazety Lwowskiej Przewo- 
dnik naukowy i literacki, który pół- 
roczni i całoroczni abonenci otrzymują 
bezpłatnie, powiększonym zostanie 
o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami literackiemi i naukowemi naj- 
celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy- 
maga, prenumerata na Gazete Lwow- 
ską pozostaje ta sama. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi: 
=W miejscu za II. półrocza: 
—6 złr, za I. ćwierćrocze: 3 szłr. 
= miesięcznie Í złr. 
Pocztą za Il. półrocze 8 złe. 
za lIl. ćwierórocze 4 złr., mje- 
sięcznie 1 złr. 35 ct. 


Półlroczni abonenci otrzymują 


„Przewodnik naukowy i literacki“ dor 
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćwieróroczni zaśl miesięcz- 
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct. 


Celem wczesnego ustalenia stopy 


nakładowej, upraszamy o rychłe nad- 


syłanie przedpłaty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Minister sprawiedliwości przeniósł na 
własną proźbę radców sądu krajowego: 
Ferdynanda Świtalskiego ze Sambora 
do Złoczowa a Henryka Jakubowskiego 
ze Złoczowa do Stanisławowa. 

Minister sprawiedliwości mianował na- 
stępujących sędziów powiatowych radcami 
sądu krajowego: Leopolda Szymonowi- 
cza w Kossowie do Złoczowa, Fryderyka 
Bertoniego w Wielkich Mostach do Sam- 
bora a Jana Towarnickiego w Jaworo- 
wie do Przemyśla. 


Minister wyznań i oświecenia mianował 
prowizorycznych głównych nauczycieli przy 
c. k. męzkiem seminaryum nauczycielskiem 
w Stanisławowie: Bolesława BDaranow- 
skiego i dr. Jana Jachnę rzeczywistymi 
głównymi nauczycielami przy tym zakładzie. 


Ustawa 
dla królestwa Galicyi i Todomeryt z Wielkiem. 
księstwem MKrakowskiem zmieniająca postanowie- 
mia $. 99, ust gm. z dnia 12. sierpnia 1866. 
Zgodnie Moj: 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam : 
Art. I. 
$. 99. ustawy gminnej z dnia 12. sier- 
pnia 1866 r. do l. 19. Dz. u. kr. w do- 
tychczasowem brzmieniu zostaje uchylonym, 
i ma brzmieć, jak następuje: 


$. 99. 
Zatwierdzanie przez radę po- 
wiatową. 


Do spraw, w których uchwały Rady 


z uchwałą Sejmu Mojego 


wolne a} od opłaty pocztowej. 


czy, należącej do zakładowego mają- 
tku, lub dobra gminy, albo jej za” 
kładów; 
zaciągauie pożyczki lub przyjmowanie 
zobowiązania, jeżeli kwota pożyczki 
lub wartości ciężaru, wynikającego z 
zobowiązania , łącznie z długami już 
istniejącemi przewyższa roczne docho 
dy gminy, a względnie zakładów gmin- 
nych ; 
nabytki i przedsiębiorstwa, nienależące 
do zwykłego zarządu, jeżeli dla po- 
krycia wynikającego ztąd wydatku, 
potrzeba zaciąguąć pożyczkę lub ob- 
ciążyć gminę rozkładami ; 
wydzierżawianie lub wynajmywanie na 
dłuższy czas niż lat sześć, lub w inny 
sposób, niż przez publiczną licytacyę 
najwięcej ofiarującemu. 
opuszczanie czynszu najmu lub dzie- 
rzawy, w części lub całości. 
Art: IE 
Wykonanie tej ustawy polecam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Schönbrunn dnia 17. czerwca 1874. 
Franciszek Józef m. p. 
Auersperg m. p. 


. — 


Ustawa 
dla królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zmieniająca postano- 
wienia $. 51. u. gm, z 12. sierpnia 1866. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ - 
stwem Krakowskiem postanawiam: 

at, E 

$. 51. Ustawy gminnej, z dnia 12go 
sierpnia 1866 1. 19. Dz, u. kr. w dotycheza- 
sowem brzmieniu zostaje uchylonym i ma 
hrzmieć jak następuje : 

gei 
Władza naczelników gminy w 
ogólności. 

Naczelnik gminy kieruje czynnościami 
zwierzchności gminnej i nadzoruje takowe. 

Asessorowie lub przysiężni winni są 
naczelnikowi pomoc w urzędowaniu, i mają 
według jogo zarządzenia i pod jego odpo- 
wiedzialnością wykonywać czynności, które 


gminnej muszą być przedkładane Radzie po- | im poruczy. Jeżeli dla jakiejkolwiek prze- 
wiatowej do zatwierdzenia, należą prócz | szkody naczelnik nic urzęduje, wszystkie je- 
spraw wymienionych w $$. 2, 4, 80, 85 i|go prawa i obowiązki przechodzą na jego 


95, także następujące : i 
a) pozbywanie, zamiana , przeistaczanie, 


zastępcę. 
W razie, jeżeliby ani naczelnik gminy, 


zastawianie lub stałe obciążanie rze- | ani jego zastępca urzędować nie mogli, za- 


stępuje ich na czas przeszkody najstarszy 
wiekiem asessor lub przysiężny. 


Art. IL. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mo- 
Jemu Ministrowi spraw wewnętrznych, 
Schönbrunn dnia 17. czerwca 1874. 
Franciszek Józef m. P. 
Auersperg m. p. 


Ustawa 


dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

księstwem Krakowskiem zmieniająca postanowie- 

nia $. 70. u. gm. z 12. sierpnia 1866, i Ś. 22. 
ust. o repr. pow. z 12. sierpnia 1866. 


„ Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam : 


Art. I. 


$. 70. ustawy gminnej z dnia 12, sier- 
pnia 1866 r. 1. 19, Dz. u. kr. w dotychcza- 
sowem brzmieniu zostaje uchylonym, i ma 
brzmieć, jak następuje: 


$. 70. 
Budżet i rachunki roczne. 


Naczelnik gminy winien corocznie uło- 
żyć budżet gminy i zakładów gminnych, na 
następny rok administracyjny, 

Rada ma ten budżet uchwalić najpó- 
źniej na miesiąc przed rozpoczęciem roku. 

Rachunki z przychodów i wydatków 
gminy i zakładów gminnych, winien Naczel- 
nik najpóźniej w dwa miesiące po upływie 
roku administracyjnego przedłożyć Radzie 
do rozpoznania załatwiania. 

Tak budżet jako i rachunki roczne ; 
zanim Radzie do rozpoznania przedstawione 
zostaną, winne być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy, tych zaś spostrzeżenia będą 
przy rozpoznaniu wzięte pod rozwagę. 

Gdyby Rada gminna nie wstawiła w 
swój budżet należytości, które gmina uiścić 
jest obowiązaną, bądź na mocy ustawy, 
bądź na mocy wyroku lub dokumentu mą. 
Jącego wedle ustaw moc egzekucyjną, mą 
Rada powiatowa prawo i obowiązek wsta- 
wić te należytości w budżet gminy i nało- 
Żyć na ich pokrycie dodatki do podatków. 

Art. II. 

$- 22. ustawy o reprezentacyi powia- 

towej z dnia 12. sierpnia 1866 r. l 21. D. 


u. k. w dotychczasowem brzmieniu zostaje 
uchylonym, i ma brzmieć, jak następuje: 


LITERATURA. 


Od lat wielu słyszeć się u nas dają 
słuszne skargi na brak krytyki, Nie mówi- 
my już o gruntownych, wyczerpujących i 
głęboką znajomością przedmiotu nacecho- 
wanych recenzyach, jakich w każdem pi- 
smienictwie niewiele — ale choćby tylko 
o zwykłych sprawozdaniach literackich, ma- 
jących zadanie wskazywania publiczności 
sumiennie celniejszych płodów bieżącej lite- 
ratury i wykazywania w mniej specyalny 
sposób dodatnich i ujemnych stron nowej 
książki. Na tem polu czyni Się u nas bar- 
dzo mało — tak mało, że możnaby „posą- 
dzać piszących 0 praktykę, którą a się 
nie mylimy nieodżałowany o made i lozofii, 
August Wilkoński, w swych Ramoikach książ- 
kowstrętem nazywa a zasadzajĄcą się na 
systematycznem ignorowaniu wszystkiego, 
co z pod obcego pióra wyszło. enzyi spot 

Najwięcej stosunkowo 8 y "pa y- 
kamy w Warszawie, lubo i tam na ilką- 
odjąć pism jest ich bardzo ne. lu 
bo w niektórych z pomiędzy nich widzimy 
tylko arenę EE A i i 

i „zeciwne ; 4 l 
A omików 8 ubo dalej z dwóch b 
więcej rozpowszechnionych LA Jedan, 
Tygodnik ilustrowany kJ e 
ostatniemi czasy stałą rubrykę kró 
zapisków literackie 
tylko luźny zbior w1ađo0. 
W galicyjskich 
sprawozdania lite 
licznemi wyjątkami pow 


szednie ogólniki, nie- 


h a Kłosy posiądają | jedyńczych działów piśmiennictwa, 
domości piśmieniczych. | pojąwiącem się raz do roku, przez 
dziennikach, jeżeli podają czas powinni gromadzić materyały 
terackie, spotykamy z nie- | jej pracy, aby ich wyroki 


smaczne panegiryki lub złośliwe wycieczki 
na przeciwnika, odpowiednio do stronni - 
ctwa, do którego należą Z pomiędzy pism 
naukowo-literackich, Przewodnik wychodzący 
jako dodatek do Gazety Lwowskiej, stosownie 
do swego założenia i ram może w ciągu 
roku pomieszczać mniej więcej kilkana- 
ście tylko krytyk — a Przegląd Polski nie 
wielką również liczbę dzieł objąć może. 
Nie mówimy już o dziennikach po- 
znańskich, w których chyba przypadkiem 
spotkać się można ze sprawozdaniem lub z 
notatką literacką. Dość wymienić fakt na- 
stępujący wielce charakterystyczny, że o 
wydanej w Poznaniu przed paru miesiąca 
mi książce zbiorowej Warta żadne z pism 
tamtejszych najkrótszego nawet nie wydało 
du.: 
p W śród takich stosunków Rocznik lite 
racki, poświęcony literaturze, bibliografii, 
oświacie i księgarstwu, redagowany przez 
p. Stanisława Czarnowskiego, mógłby być 
wielce pożytecznym, gdyby — gdyby odpo- 
wiadał swemu zdaniu. Dla uzasadnienia te- 
go tak niekorzystnego zdania o rzeczonem 
wydawnictwie, pomijamy z braku miejsca 
dział „oświaty* będący wiązanką luźnych, nie 
łączących się ze sobą szczegółów i wiado- 
mości, powypisywanych po większej części 
dosłownie z czasopism — a przechodzimy 
do „literatury i bibliografi.“ 
W części tej uderza czytelnika na 
pierwszy zaraz rzut oka lekkomyślność i 
niedbałość nie do darowania. Recenzenci po- 


cały ten 
do swo- 
nie były owczem 
powtarzaniem rzuconego przez kogo komu- 


nału, lecz sądem specyalisty, opartym na 
własnem przekonaniu i zastanowieniu. 
Tymczasem krytyki arystarchów Rocz- 
nika literackiego mają wszelkie pozory, jak 
gdyby były pisane w ostatniej chwili, na 
niewiele dni przed wyjściem książki z dru- 
ku, bez poprzedniego przygotowania — jak 
gdyby recenzent sąd swój opierał na przyj- 
rzeniu się okładce krytykowanej pracy lub 
na pobieżnem odczytaniu obcej recenzyi, 
której zwykle nie miał czasu nawet zrozu- 
mieć. Gdy dalej powiemy, że z tą grzeszną 
lekkomyślnością łączy się jeszcze w szanow- 
nych Zoilach niepomierny ignorantyzm i prze- 
ważne forytowanie szkoły pozytywistów war- 
szawskich — będzie ta charakterystyka mniej 
więcej dokładną. W pierwszych literach, 
któremi się podpisują, nie dostrzegamy imion 
znanych i mających prawo sądu o danej 
rzeczy, lecz jakieś zapoznane wielkości, któ- 
re się unieśmiertelniły dotąd chyba jakim 
artykułem w Przeglądzie tygodniowym a swoją 
literacką karyerę rozpoczynają wyrokowaniem 
o rzeczach, o których nie mają pojęcia. 
Charakterystyczną cechą tych panów jest 
miłość i uwielbienie dla pozytywizmu, któ- 
rym pragnęliby natchnąć całe społeczeństwo 
jako „podniosłą ideą, wskazującą palącą 
życia zagadkę.“ Największą z ich strony 
pochwałą jest powiedzenie, że „rzecz to trak- 
towana ze stanowiska pozytywnego, trzeźwe- 
go“ — przeciwnikom swoim wyrzucają „za- 
pleśniałe pruchno starych uprzedzeń.“ Po- 
dobnych frazesów znajdziesz tu bez liku. 


w dziele | Wszyscy pozytywiści są wielcy i bez skazy, 
| nawet ż pomiędzy poetów ten tylko dostąpi 


łaski w ich oczach, kto stanie pod ich cho- 
rągwią, zacznie w zużyty sposób rehabilito- 
wać kobiety publiczne, powstawać przeciw 


pz z B 


bogatym, wreszcie wołać: „do kielni, do 
młota, do pilnika, do cepa* — jak gdyby 
zadaniem poezyi, tej idealnej wysłanki nie- 
bios, miało być napędzanie próżniaków re- 
torycznym sposobem do rąbania drzewa... 
Szanowny krytyk dość wszakże łaskawie 
wyraża się o poezyi, uważając ją za „ważny 
motor w sferze społecznego życia“ — przy- 
puszczając nawet, że mogłaby pozytywizmo- 
wi oddać wielkie usługi, gdyby się zdecy- 
dowała poddać mu się na powolne narzędzie 
do jego wielkich celów — gdyż „prąd no- 
wych idei potrzebuje silnego poparcia nie- 
tylko potęgą logicznego rozumowania, lecz 
zarazem i siłą wrzących uczuć i ideałów.« 
Dla tego też nasz pozytywista pragnąłby 
zarekrutować do swojej szkoły wszystkich 
poetów, dla tego nawołuje ich pod swój 
sztundar temi słowy: „Młodzi poeci, w imię 
ogólnego dobra, w imię świętych pragnień, ja- 
kie wszyscy w łonie swem żywić winniśmy, 
wołamy na was o to poparcie duchowe| bez 
niego bowiem masy nie odczują prawdziwie 
ważnych społecznych celów i dążności.“ 

W ogólności Rocznik nierównie chętniej 
rozprawia o takich przedmiotach, o których 
mówić najłatwiej i o których mówią wszyscy 
nawet przy herbacie, jak o poezyach i po- 
wieściach, aniżeli o rzeczach poważniejszych, 
wymagających pewnego zasobu wiedzy 
mówi więc szczegółowo o najlichszych poe- 
zyach, przytaczając z nich nawet słabe 
rymy, podaje obszerną treść miernych ko- 
medyi i powieści— lubo o niektórych nawet 

| najlepszych wcale nie wie— a najważniejsze 
wydawnictwa historyczne zbywa nieraz pro- 
stem podaniem tytułu, gdy obcej recenzyi 
nie miał pod ręką. Za przykład posłużyć 
może wiadomość następna: „Bielowski wy- 


8. 22. 


Rada powiatowa obraduje i uchwala 
we wszystkich sprawach ekonomicznych po- 
wiątu, nie należących do zwykłego zarządu 
majątkiem. 

Do niej należy rozpoznawanie i ustano- 
wienie rocznego budżetu, jako też rozpozna- 
wanie i załatwianie rocznych rachunków, 
odnośnie do dochodów i wydatków powiatu 
i zakładów powiatowych. 

Gdyby Rada powiatowa nie wstawiła w 
swój budżet należytości, które powiat uiścić 
jest obowiązany bądź na mocy ustawy, bądź 
na mocy wyroku lub dokumentu mającego 
wedle ustaw moc egzekucyjną ; ma Wydział 
krajowy prawo i obowiązek, wstawić te na- 
leżytości w budżet powiatowy i nałożyć na 
ich pokrycie dodatki do podatków. 

Rok administracyjny powiatu zaczyna 
się i kończy równocześnie z rokiem admi- 
nistracyjnym Państwa. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy polecam Moje- 
mu ministrowi spraw wewnętrznych. 


Schönbrunn, dnia 17. Czerwca 1874. 
Franciszek Józef m. p. 
Auersperg m. p. 


- CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 30. czerwca. 


Jego Ces. Kr. Apostolska Mość raczył 
przesłać najłaskawiej 400 zł. na zapomogę 
pogorzelców miasta Skolego. 

Od niejakiego czasu zaczynają dochody 
zakładu pocztowego pozostawać znacznie 
po za cyframi preliminowanemi. Tłumaczy 
się to tem, że po upływie wystawy powsze- 
chnej i w skutek przesilenia finansowego 
ostatnich czasów zeszczuplały rozmiary ruchu 
komunikacyjnego i obrotu ekonomicznego, 
podczas gdy zakłady pocztowe, służące temu 
ruchowi, zachowały jeszcze dawniejszą ob- 
szerną swą organizącyę , jakiej wymagała 
wyjątkowo ożywiona pora. Uwzględniając tę 
okoliczność, poleciło ministerstwo handlu 
wszystkim dyrekcyom pocztowym nietylko 
wstrzymać się z zaprowadzeniem nowych a 
kosztownych urządzeń, o ile nie wymaga 
ich nieodzowna konieczność, ale poczynić 
zarazem wszelkie możliwe oszczęduości w 
urządzeniach już teraz istniejących. W celu 
zaprowadzenia takich oszczędności objeżdża 
już od kilku tygodni inspektor, wysłany 
przez ministerstwo handlu, urzędy po- 
cztowe w Galicyi. Jesteśmy wszakże 
upoważnieni do zapewnienia, że wszelkie 
zmniejszenia i restrykcye, które na wniosek 
tego delegata ministeryalnego nastąpią, nie 
dotkną bynajmniej urządzeń prawdziwie ży- 
* wotnych, rzetelną potrzebą publiczną uza- 
sądnionych, lecz ograniczą się tylko do tego, 


dał drugi tom swoich Monumenta Poloniae 
historica,“ Widocznie krytyk nawet z okładki 
nie zna tego szacownego dzieła, o którem 
byłby przecież choć słówko wspomniał, gdy- 
by je był widział i gdyby był na prawdę 
historykiem. Ale tak o zeszłorocznym plonie 
historycznym mógł napisać każdy, kto nie 
przeczytał w życiu swojem ani jednej książki 
historycznej, kto tylko przerzucił kilka spra- 
wozdań w czasopismach. O pojawieniu się 
publikacyi, o których nie pisały dzienniki, 
nic nie wie Rocznik — nie podaje ich nawet 
w spisie bibliograficznym, że tylko wymie- 
nimy wyborną rozprawę Dra Stan. Karwo- 
wskiego Wcielenie Inflant do Litwy t Polski, 
wydanej w pierwszej połowie ubiegłego roku 
a znajdującej się w warszawskim handlu 
księgarskim. Niedokładność działu biblio- 
graficznego przebija się na każdym kroku; 
wiądomostki tu podane są iuźne i przypad- 
kowo pochwycone. Rocznik przytacza wpra- 
wdzie pomiędzy pismami peryodycznemi 
Kuryera Stanistawowskiego, Dodatek do Gazety 
Toruńskiej, sporadycznie pojawiający się Afisz 
teatralny lwowski — ale nie nie wie o Przewodni- 
ku naukowym i literackim, z którego przecież 
pisma warszawskie (Kłosy) podawały i po- 
dają nawet wyjątki i bardzo często o nim 
wspominają. 

W ogóle Rocznik literacki mieści w 
sobie towar tandetny, sklejony szybko i 
niesumiennie — na obstalunek. Można o nim 
powiedzieć: „szkoda atłasu*— czasu bowiem 
elukubracya ta nie mogła autorom wiele 
zabrać. Książki takie piszą się w lot — bo 
nie wymagają nawet myślenia — bierze się 
żywcem to, co się ma pod ręką — a czego 
się nie ma — pomija się milczeniem... 
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że urządzenia, które obliczone były na ruch 
większy, a w braku żywszego obrotu oka- 
zały się za obszerne lub w części zbyteczne, 
sprowadzone zostaną do rozmiarów, odpo- 
wiednich rzeczywistej potrzebie ruchu. Za- 
pewnić w końcu możemy, że i te nawet 
ograniczenia zostaną natychmiast zniesione, 
skoro zwiększony ruch wymagać tego będzie, 
czego się przecież z czasem spodziewać 
należy. 

Znana aż do przesytu sprawa barona 
Prato wywrze, co z góry przewidzieć mo- 
żna, ważny wpływ na jego wniosek o usta- 
nowienie osobnego sejmu dla południo- 
wego Tyrolu. Gdy baron Prato zapewnio- 
ny o największej sympatyi wiernokonstytu- 
cyjnych deputowanych przedłożył ów wnio- 
sek Radzie państwa, dziennikarstwo wie- 
deńskie powitało go bardzo życzliwie i mi- 
mo ważnych wątpliwości kompetencyjnych 
a nadto pewnej sprzeczności poiniędzy tym 
wnioskiem a zasądą o centralizacyi władzy 
państwowej robiło południowo-tyrolskim de- 
putowanym dość stanowcze przyrzeczenia. 
Dziś, gdy baron Prato wyparłszy się głosu 
oddanego za ustawami wyznaniowemi, stra- 
cił zupełnie sympatyę niedawnych przyja- 
ciół swoich, daje pierwsze hasło do odwro- 
tu właśnie ów dziennik, który największe 
robił przyrzeczenia. Nie jestto wprawdzie 
odwrót stanowczy, bo wniosek nie został 
jeszcze wprost potępiony, ale liczne zastrze- 
żenia i zobojętnienie przebijające z całego 
artykułu pozwalają przypuszczać, że sprawa 
cała znajduje się na najlepszej drodze do 
zupełnego zaniechania. Artykuł, który tu 
mamy na myśli, ma zapewne tylko przygo- 
tować czytelników na zmianę opinii, której 
dziś jeszcze niepozwalają otwarcie wypo- 
wiedzieć względy na konsekwencyę i przy- 
zwoitość dziennikarską. 

Obrady sejmu węgierskiego nad 
ustawą 0 nieobieralności pewnych osób przed- 
stawiały niezwykły widok przymierzą po- 
między garstką zagorzałych Deakistów a 
skrajną opozycyą. Obaj sprzymierzeńcy wy- 
tknęli sobie jeden i ten sam cel t. j. po- 
stanowili doprowadzić całą sprawę ad ab- 
surdum za pomocą daleko idących popra- 
wek. Ustawa, wykluczająca pewne osoby 
dla ich stanowiska albo urzędu od manda- 
tów poselskich, należy pewnie do najtru. 
dniejszych zadań ustawodawstwa. Trudno 
bowiem wskazać dobitnie zasady i granice 
takiej ustawy a jeszcze trudniej odróżnić, 
czy pewnym urzędnikom i funkcyonaryu- 
szom należy wprost w ustawie odmówić o- 
bieralności czy też może pozostawić całą 
sprawę decyzyi i taktowi samych wyborców. 
Niezawisłość poselska jest niezawodnie głó- 
wnym warunkiem zdrowego parlamentary- 
zmu ale kto dla zawarowania tej niezawi- 
słości wyklucza z izby całe klasy inteligen- 
cyi i zrzeka się pomocy niezbędnych sił 
fachowych, działa tak samo jak człowiek, 
któryby z obawy przed grożącem mu kale- 
ctwem popełnił samobójstwo. Węgry pewnie 
nie obfitują w inteligentnych kandydatów 
poselskich, a jeżeli rygorystyczne pojmo- 
wanie niezawisłości poselskiej uzyska prze- 
wagę w ustawie, to łatwo okazać się może 
zupełny brak sił do czynności poselskich. 
Owi deakiści, którzy wspólnie z członkami 
zagorzałej opozycyi starają się jak najdalej 
posunąć granice nieobieralności, wybrali so- 
bie zatem drogą najdogodniejszą, bo stawia- 
ja alternatywę: albo stan dzisiejszy ma 
trwać i nadal, albo parlament skazany zo- 
stanie na zupełny brak odpowiednich kan- 
dydatów a tem samem na powoluą zagładę. 


Bawarscy deputowani nie u- 
lękli się wcale groźb, któremi komentowano 
podróż księcia Bismarcka do Kissingen i 
demonstracyjne przyjęcie kanclerza ze stro- 
ny dworu. Izba bawarska jak wiadomo nie 
ma wybitnej większości parlamentarnej. Ul- 
tramontańskie i liberalne stronnietwo roz- 
porządzają taką ilością głosów, że najczę 
ściej nieobecność kilku deputowanych a na 
wet jednego decyduje, czy uchwała zapadnie 
w duchu opozycyjnym albo ministeryalnym. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń liberalne 
stronnictwo a głównie minister wyznań Lutz 
otrzymał wotum nieufności, tylko w skutek 
nieobecności profesora Seppa, którego ks. 
Bismarck wysłał w celach naukowych na 
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wschód kosztem skarbu państwa. Minister 
Lutz oczywiście nie poda się do dymisyi, 
bo takie wotum nieufności pozbawionem 
jest wszelkiego znaczenia ale konsekwencya 
wymaga, ażeby rząd nie przypisywał takiego 
znaczenia wyrazom zaufania, któreby mu 
izba przy najbliższej sposobności znowu 
tylko większością jednego głosu objawiła. 
Gdzie stosunek większości i miejszości jest 
ciągle tak chwiejnym, gdzie przypadkowa 
nieobecność rozstrzygać może o sprawach 
największej obecnie doniosłości, tam parla- 
mentaryzm traci swoje znaczenie i staje 
się formalną zabawką. Uchwały izby mu- 
szą być lekceważone przez jedno albo dru- 
gie stronnictwo a kraj obojętnie patrzy na 
działalność swojego ciała reprezentacyjnego. 
Parlament bawarski w dzisiejszym składzie 
swoim jest najzupełniej dojrzałym do roz- 
wiązania i to jest właściwy sens moralny 
jego ostatnich uchwał. 

Włoska lewica przygotowuje się 
do bliskich wyborów i ogłasza swój pro- 
gram. Obecnym naczelnikiem lewicy i na- 
stępcą Ratazzego jest Depretis, niegdyś 
prodyktator Sycylii pod Garibaldim. Jest 
on dobrym i umiarkowanym mowcą. Repu- 
blikanie włoscy nie sympatyzują z Depre- 
tisem, gdyż sprzeciwia się on zawsze pod- 
niesieniu republikańskich dążności w pro- 
gramie lewicy. W najbliższej przyszłości 
lewica doczeka się może znacznego tryum- 
fu. Gabinet bowiem obawia się enetgiczne- 
go udziału klerykalnego stronnictwa w 
bliskich wyborach i na ten wypadek zamie- 
rza powołać do swojego grona wybitniej- 
szych reprezentantów lewicy a mianowicie 
Depretisa i prefekta w Neapolu Mardi- 
niego. 

Przewaga bonapartystów w 
świecie urzędniczym jest istotnie zadziwia- 
jącą, jeżeli zważymy stosunek stronnictw 
w francuskiem zgromadzeniu narodowem, 
gdzie zwolennicy cesarstwa prawie nikną 
w obec innych frakcyi. Jeden z dzienników 
republikańskich podał statystykę urzędni- 
ków francuskich, z której wynika, na 
91 prefektów republiki francuskiej 40 a na 
278 podprefektów i generalnych sekretarzy 
prefektów 143 służyło drugiemu cesarstwa 
albo zostawało z niem w stosunkach inne- 
go rodzaju. Te niepokojące szczegóły i 
ciągły wzrost propagandy napoleońskiej 
w szeregach armii i pomiędzy ludnością 
wiejską zniecierpliwiły dzisiejsze minister- 
stwo. Pod naciskiem ostatnich zajść pomię- 
dzy Gambettą a bonapartystami rząd wi- 
dział się spowodowanym zarządzić rewiyzę 
w redakcyach dzienników bonapartystowskich 
iw pomieszkaniach niektórych osób zna- 
nych z otwartego popierania propagandy 
napoleońskiej. Pierwszym skutkiem tych 
zarządzeń jest zakaz  rozpowszechniania 
fotografij syna Napoieona III, które w ba- 
jecznej ilości dostawały się w najodleglej. 
sze zakątki wiejskie. Republikanie już za- 
cierają ręce z radości, jak gdyby fotografie 
te były źródłem a nie skutkiem wzrastają- 
cego wpływu bonapartystów. W r. 1871 nie 
rozpowszechniano fotografek, bo wtedy sta- 
ła u szczytu powaga republikańska i terro- 
ryzowała wszystkie umysły. A przecież i 
wtedy nie brakło Fraucyi najzagorzalszych 
bonapartystów, którzy z wielką roztropno- 
cią odłożyli główną akcyę do pory szczęśli- 
wszej. Rozwój wypadków nie zawiódł ich 
nadzieji i bardzo prędko sprowadził taką 
porę stosowną. 


że 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Kilka dzienników 
wiedeńskich podało wiadomość, że rząd wy- 
cofał projekt ustawy akcyjnej, który był 
już rozbierany w komisyi izby deputowa- 
nych. Powodem tego kroku ma być wrze- 
komo zamiar zmodyfikowania niektórych 
postanowień. Intern. Corresp. nazywa tę 
wiadomość zupełnie nieuząsadnioną. 

— Nowy minister wojny baron Koller 
przyjmował 26. b. m. jenerałów, dowódzców 
pułków i szefów. których mu przedstawiał 
jenerał broni baron Maroicic. Powitał on 
nowego ministra następującą przemową: 
„Mamy przekonanie, że Wasza Kkscelencya 
wyszedłszy z armii, będąc synem znakomi- 
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wszechnie znany z zasług dla tronu i pań- 
stwa, będziesz niezawodnie z całą troskli- 
wością armię w każdym kierunku popierał, 
a z energią i siłą czuwał nad jej duchowym 
i materyalnym stanem. Z naszej strony 
przyjm WEkscelencya zapewnienie, że każdy 
z nas w swojej sferze zawsze pracować i 
działać będzie w poczuciu obowiązków i 
wierności dla Cesarza i państwa. Upraszamy 
Wlikscelencyę o przychylność dla nas, ja 
zaś specyalnie polecam mu garnizon wie- 
deński, zgromadzonych tu jenerałów, do- 
wódzców pułkowych i szefow.* 

Minister Koller odparł podziękowaniem 
za powitanie i przyjazue usposobienie, i 
dodał, że bardzo się cieszy, widząc u siebie 
reprezentantów garnizonu wiedeńskiego, z 
którym ma nadal pozostać, a który pod 
wybornem kierownictwem Jego Kkscelencyi 
dowodzącego jenerała zawsze umiał sobie 
zjednywać szczególne najwyższe zadowolenie 
i powszechne uznanie. — Następnie jenerał 
Maroicie przedstawił ministrowi wszystkich 
obecnych. 

— Rozprawa sejmu węgierskiego nad 
ustawą o nieobieralności, o której na wstę- 
pie piszemy, rozpoczęła się 25. b. m. Pa- 
ragraf pierwszy uchwalony po ożywionej 
rozprawie wyklucza od obieralności: osoby 
wojskowe zostające w czynnej służbie, dzier- 
żawców państwowych dóbr funduszowych i 
dochodów skarbowych z wyjątkiem dzier- 
żawców prawa polowania i przedsiębiorców, 
którzy zostają z rządem w stosunkach kon- 
traktowych, wpływających na ich zysk lub 
stratę; prezydentów, dyrektorów, radców 
zawiadowczych i urzędników przy zakładach 
kredytowych, zostających w styczności z 
rządem z wyjątkiem dyrekcyi węgierskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego; dalej 
wszystkich funkcyonaryuszów i koucesyona- 
ryuszów kolei żelaznych i kanałów mają- 
cych gwaraucyę państwową z wyjątkiem 
koncesyonaryuszów kolei żelaznych i kanałów 
koncesyonowanych i gwarantowanych przed 
uchwaleniem ustawy, jeżeli koncesyę otrzy- 
maną zbywają i w ogóle nie robią z niej 
żadnego użytku. Na następnem posiedzeniu 
sejm węgierski przyjął trzeci paragraf pro- 
jektu wykluczający zakonników od obieral- 
ności. Po długiej i gwałtownej rozprawie 
uchwaliła izba, że w skutek sądowego za- 
jęcia dyet poselskich, jeżeli takowe nie zo- 
stało uchylone w ciągu trzech miesięcy 
musi nastąpić złożenie mandatu. $. 8 wkła- 
dający na posłów obowiązek, ażeby wstępu- 
jąc do urzędu niewykluczającego od obie- 
ralności poddawali się nowemu wyborowi, 
uchwalono z dodatkiem Tiszy, że nowy 
wybór musi się odbyć także w takim razie, 
jeżeli deputowany przenosi się z jednego 
urzędu do drugiego z systemizowaną płacą. 


Niemey. (Z bawarskiej Tzby posłów.) 
Na posiedzeniu z dnia 26. czerwca stały 
na porządku dziennym rozprawy szczegó- 
łowe nad tytułem budżetu ministerstwa 
wyznań: „Rozszerzenie politechniki. 

Dr Freitag odczytał w imieniu 
stronnictwa patryotów oświadczenie, że 
stronnictwo to nie może głosować za tym 
tytułem, gdyż rządy stronnicze gabinetu 
Lutza budzą u większej części ludności 
przykre uczucie. 

Minister wyznań Lutz oświadczył: 
Osobisty tej polityki kierunek za wysoko 
jest ceniony. Zaden bawarski minister wy- 
znań nie uniknąłby teraz zaczepki od pew- 
nych stronnictw. Stosunki i okoliczności 
chwili obecnej są potężniejsze od ludzi. 
Mowca nie jest winuym sporu między ko- 
ściołem a państwem w Bawaryi; gdyby na 
miejscu jego był ministrem wyznań ultra- 
montanin, starokatolik albo ateista, przeci- 
wieństwa w polityce państwowo - kościelnej 
równieżby się znalazły, Dalekim on jest 
od uchylania od siebie odpowiedzialności 
za ustawy będące jego dziełem, ale nie on 
sprowadził ten spór do kraju. Gdyby tak było, 
musiałby opuścić urządswój, ale stoi on wśród 
walki na swoim posterunku i dla tego nie 
ruszy się, póki go nie odwoła ten, co go 
tam postawił. Zresztą musi zaprzeczyć, 
aby był jedynym stanowczym działaczem 
rządowym; jego koledzy w gabinecie nie 
są dziećmi, ale mężami udzielnego przeko- 
nania politycznego, Oświadczenie Freitaga 
ma teraz teoretyczną tylko wartość, na 
praktyczną czekać chce minister; teroryzm 
użyty do jego zebrania może mieć teraz 
swój skutek, ale później może sam się od- 
płaci stronictwu. (Oklaski z lewicy.) 

Marquardsen wnosi, aby na nowo 
rozpocząć rozprawy ogólne. Jörg jest te- 
mu przeciwny. Völk nagania, że oświad- 
czenie złożonem było podczas rozpraw 
szczegółowych; toż samo powtarza Schauss. 
Wniosek o ponowienie obrad ogóluych od- 
rzucony został 76 głosami przeciw 75, a 
przyjęty wniosek Jórga, aby rozprawy od- 
roczyć do godz. 51/ą wieczór. 

Na wieczornem posiedzeniu Izby za- 
twierdzono koszta na rozszerzenie poli- 
techniki, pomimo żywego oporu ze strony 


patryotów, która oświadczyła, że nie może 
za tym wnioskiem głosować, gdyż rządy | 
stronnicze ministerstwa wyznań Lutza o- 
budzają u większości mieszkańców przykre 
uczucia. 


Francya. W imieniu członków da- 
wnej komisyi dziewięciu ogłasza były prezes 
tej komissyi gen. Changarnier dłuższą odpo- 
wiedź na znaną korespondencyę Timesa w 
sprawie rokowań z hr. Chambordem. Z od- 
powiedzi tej wyjmujemy ważniejsze ustępy 

„Komisya dziewięciu zamianowaną zo 
stała 4. Października 1878 przez biura Zgro- 
madzenia parlamentarnego, zwołanego przez 
p. Aubry, i od tej dopieru daty pełniła swe 
tunkcye. Niektórzy członkowie oświadczyli 
wstępując do niej, że z utrzymania chorąg- 
wi trójkolorowej czynią waruuek swego u- 
dziadu w przywróceniu monarchii. Inni za- 
chowali w obec tej deklaracyi zupełuą swo- 
bodę. ` : l 
Zaraz na pierwszem posiedzeniu komi- 
syi dziewięciu, książę Audifieet- Pasquier zdał 
sprawę kolegom swoim ze słów marszałka 
Mac-Mahona w kwestyi chorągwi. Słowa te 
wydały się komisyi bardzo ważnemi, i były 
jednym z głównych powodów do powie 
rzenia panu de Chesnelong missyi, którą 
tenże miał zaszczyt spełnić wobec hr, Cham- 
borda. 

Według artykułu Timesa p. Chesnelong 
miał oświadczyć, że hr. Chambord odpowie- 
dział: Ch rągiew trójkolorowa zostąnie u- 
trzymaną; zastrzegam sobie tylko prawe u- 
łożenia się z narodem po moim powrocie“. 

Oświadczenie dane przez p. Chesne- 
long jest niedokładnie powtórzone. Postano- 
wienia hr. Chamborda sformułowane został 
w następujących wyrazach, według tekstu 
zapisanego w protokole z lógo Paździer 
nika : 

„Hr. Chambord nie żąda, aby cokolwiek 
zmienionem było w chorągwi zanim przyj- 
dzie do władzy. m4 

„Zachowuje sobie przedłożenie krajowi 
i spodziewa się otrzymać od niego, przez 
jego reprezentantów, załatwienie zgodne z je: 
go honorem i które zadowolić potrafi zgro- 
madzenie i naród“. 

Protokół dodaje: P. Chesnelong mówiąc 
nie już w imieniu hr. Chamborda, lecz w 
imieuin pp. Lucyana Brun, Carayon-Latour 
i Cazenove, gdyż byli z nim w Salzburgu, 
oświadcza, że jego czcigodni koledzy przy- 
jeli w swojem i swoich przejaciół imieniu za- 
wotowanie formuły: „Chorągiew trójkolorowa 
zostaje utrzymaną i „może być tylko zmie - 
uioną za zgodą króla i zgromadzenia“, Ka 
jednak zastrzeżeniem, że będą R całko - 
witą swobodę głosu, gdy król prze ży gas 
łatwienie będące pizedmiotem wspomnianego 

ryżej zastrzeżenia”. 7" 
BP ostą członkowie komissyi dziewięciu 
stwierdzają, w całej osnowie protokół noge 
dzenia z dnia 16. paździeruika z r. Piao) 
przez gen. Changarnier 1 zaprzeczają z 
stkiemu, coby nie zgadzało się z brzmienie 
tego protokołu. 4.1 

— Wielkie wrażenie wywołał w Pary- 
żu list hr. Montaliveta w którym R E 
świadcza się za wnioskiea DE E 
riera. Hr. Montalivet, dziś starzec 7 RE. | 
odgrywał niegdyś bardzo ważną rolę po i > 
czną. Był on kilka razy ministrem, P as 
ostatni w r. 1840 ministrem spraw ka 
nych. Po roku 1840 aż do ee 3 
lipcowej stał na czele zarządu królew 
listy cywilnej. i 

a He Montalivet uchodzi za nar ene 7 
i najzacniejszego zwolennika sprawy 01 A 
skiej. List jego do Kazimierza Périer 
| ER 17. czerwca 1874. Mój 
Panie! Przed kilku tygodniami określiłem 
(w Revue des deux Mondes przyp, „Red.) W 
studyum historycznem, które zwróciło na ża 
uwagę, dzieje prezydentury: sławnego i 
pańskiego. Wykazałem tam, cga on by 0 
ostatniego dnia życia. Był a mąż konso- 
kwentny tak na czele rządu, jak w pozycji, 
przyjaciel prawa a me;rzyjącie e E oko- 
licznościowych i wyjątkowych, po da lał zau- 
fanie we Irancyi, śledził piluie żą ań opinii 
ublicznej a w razie konieczności nie wahał 
SiĘ złożyć na ołtarzu = nowi SB 
swych przekonań , czego dał" a y 
uchwalaniu ustawy wyborczej 1 ustawy 
ości członków senatu. _ i 
dałeś pan nowy dowód, że je- 
omkiem tego, „którego na 
ary przyjaciel i kolegą pań- 
a gratuluje panu tego a 

W: omnień przeszłości i 
to pod e ians i obecnej chwili. 
patryotycznej A tej przeszłości poczytuję 

i jt wielki zaszczyt; jestem 
sobie otwarcie IDR: przywiązania dla tej 
5 up ewy otknięty boleśnie królew- 


złości: lecz ; Dra 
a gan mr. 1871, które tak 


3 dzie uorganizo- 
: a na przeszkodzie F 
stanowczo ORA konstytucyjnej monarchii 
waniu a stanowienia samej o sobie, 
aio cd tej chwili przychylać się doi 
AC ZA 


nych 
rz 
d odin 
__ Obecnie 
steś godnym pot 
zwisko nosisz. Sta! 
skiego sławnego oje 


zdania pańskiego, że dobro Francyi domaga 
się kategorycznie przyjęcia w dobrej 
wierze republiki, jako jedynie możli- 
wej liberalnej formy rządu. : 

Od liberalno - konserwatywnej grupy, 
która zajmuje miejsce w prawem centrum 
Zgromadzenia narodowego zależy utworzenie 
tej rozumnej i konserwatywnej republiki, 
pod warunkiem, jeżeli zechce do niej przy- 
stąpić bez wszelkich myśli uboczuych Oby 
Bóg natchnął ją tem postanowieniem po 
uchwaleniu wniosku, który pan miałeś za- 
szczyt wnieść w Zgromadzeniu narodowem.* 

— Depesza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych do prefektów o wyniku głosowa- 


nia nad nagłością wniosku deputowanego | 


| Kazimierza Perriera wywołala w kołach 
parlamentarnych nie małą senzacyę. Donie- 
siono mianowicie prefektom, że wniosek ten 


„przeszedł“ jednym głosem mniejszości i że 


Zgromadzenie narodowe wybrało komisyę, 


której polecono zdać sprawę, co w obec ta- | 


kiej „uchwały* uczynić wypada, a w końcu 
komisya ta wniesie, aby „uchwałę“ uważać 


za nieważną i niebyłą. Depesza ta miała, 


prefektom służyć za wskazówkę, w jakim 
duchu mają poiuformować prowincyonalną rzą- 


dową prasę o doniosłości tego wniosku, Tym- | 


czasem stało się, że niektórzy dła republi - 


kanów zbyt źle usposobieni prefekci, polecili . 


merom ogłosić tę deseszę plakatami, gdyż 
ami im przez myśl nie przeszło. aby Buffet 
miał tak stanowczo i z takim skutkiem wy- 
stąpić w obronie ważności tej uchwały. 
Prezydent Zgromadzenia narodowego 
interpelował na posiedzeniu 24. b. m. mini- 
stra Iourton w sprawie tej depeszy, na co 
otrzymał odpowiedź, że fakt ten nie jest 
znanym ministrowi, który jednakże przyrzekł 
dać wyjaśnienie, skoro tylko dokładniejsze 


przypisze cał, winę i odpowiedzialność za 


Leo, który w skutek tego będzie musiał ustąpić 
dotychczasowej posady tak samo, jak w swoim 
czasie podsekretarz stanu Pascal, za znany 
okólnik do prefektów, 

Bonopartyśći postawili już swoich kan- 
dydatów we wszystkich tych departamentach, 
w których wybory uzupełniające do Zgro- 
madzenia odbyć się mają w depastartamen- 
cie Nord kandyduje były minister cesarski, 
Pilaard, w Calvados były prefekt cesarstwa 
Leprovost de Launay, w departamencie 
Drome były członek Ciała prawodawczego 
Lacroix St. Pierre; w departumencie Rhone 
były minister Chevreau. Tenże za drugiego 
casarstwa był prefektem, tego departamentu, 
skąd powołany został na prefekta Sekwany 
w miejsce słynnego Hausmana. Po upadku 
Oliviera był Ctevreau w gabinecie jenera- 
ła Palikao ministrem spraw wewnętrznych. 
W depariasiencie Aldes Maritimes popierają 
bonopartyści kandydaturę byłego mera Nicei, 
Malautsena i adwokata Roubaud. Znany 
prezydent komitetu, który w marcu tego ro- 
ku urządzał demonstracyjną pielgrzymkę do 
Chiselhurst, ks. Padone kaudyduje w depar- 
tamencie Seine-et-Oise; w Pas de Calais ma 
wielkie widoki powodzenia były deputowsny 
Ciała. prawodawczego i ochmistrz dworu co- 
sarskiego' markiz q’ Havriacourt, 

l — Dzienniki republikańskie donoszą, 
że Thiers przypisuje wielką doniosłość re- 
welacyom paryzkiego korespondenta Timesa 
o rokowaniach w Sprawie fuzyi stronniew 
monarchicznych. Wspominając zaś o wyra- 
zeniu SIĘ marszałka Mac-Mahona co do po- 
stawy armii w obec zabiegów monarchistów, 
Thiers 


wien oficer w towarzystwie jenerałów ogło- 
retendenta, Manifest 


nerałów, a jeden z najumiarkowań i 

w, a i ańszych - 
dzy nimi jenerał Cigs PUR 
bo. mylą się ci, którzy mniemają 
dziemy za sztandarem ] 
do nas przemawią, « 
takiem przyjęciu w kołach wojsko 
nifestu hr. 


że pój- 
który tak 
wach i po 


„, Włochy. O demonstracyach w Rzy- 
mie w Z8letnią rocznicę wstąpienia Pius 
IX na tron papieski piszą dzi i s 

„v emonstrącyą 
św. Piotra zaszły 


ia była 
ieć coś 


nadzwyczajnego. Władze na 


ograniczyły się 


w tej mierze otrzyma wiadomości. Zdaje się, że. 
wynik tej informacyi będzie taki, że minister | 


ten krok szefowi biura korespondencyjnego, | 


poli- | 


3 


zarządzeniu zwykłych środków ostrożności, 
to jest podwoiły liczbę karabinierów i straży 
| bezpieczeństwa w okolicy Watykanu i placu 
św. Piotra. 

Około godziny 5. znaczna liczbą ekwi- 
pażów i wielki tłum ludu zaczął się poru- 
sząć ku kościołowi św. Piotra, Bogate karety 
ı arystokracyi katolickiej rzymskiej odznaczały 
(się przed iunemi, Nieskończone szeregi du- 
'chowieństwa i mnichów, jakoteż wychowań- 

ców kolegiów włoskich 'i zagranicznych i 
uczniów szkół katolickich, posuwały się 
i zwolna wśród tłumów pospólstwa, 
| Około godziny 6. kościół św. Piotra 
, był zapełniony do połowy. Nieszpory zaczęły 
SIę o 7. i wszystko g bywało się w naj- 
: większym porządku, gdy naraz, jakby wa 
dane hasło, wszczął się głośny szmer w ko- 
ściele, a oczy wszystkich zwróciły się ku 
oszklonemu ambulatorium, umieszczonemu na 
peristylu kościelnym, gdzie Pius IX w to- 
| warzystwie kilku osób zajął miejsce. Po raz 
870, pokazał się pa- 


8 


' pierwszy to od roku 1 


pież tak bezpośrednio oczom publiczności, 
to też wrażenie było wielkie, Ku końcowi 


nieszporów, gdy papież zab.erał 
chodu, publiczność tłumnie opuściła kościół 
i obstąpiła obelisk na środku placu św. Pio- 
tra, wlepiając wzrok w okna apartamentów 
papieskich. Karabiniery i policyanci nad- 
biegli i powstało niejakie zamięszanie ; woj- 
sko na odwachu sąsiedniego placu Rustieucci 
į stanęło pod bronią, Wszyscy byli pełni ocze- 
| kiwania, ponieważ widocznem było, że de- 
| monstracya jeszcze się nie skończyła, Naraz 
| usłyszano głosy, że Papież pojawił się w je- 
| dnem oknie swoich pokojów. Mimo że trudno 
Ryż sprawdzić to z powodu znacznej odle- 
głości, wielu obecnych rzuciło się na kolana, 

i powiewali 


się do wy- 


inni wydawali okrzyki evviva! 
chustkami a kobiety płakały z radości, 

Dotychczas jeszcze nic złego nie za- 
i szło; policya przypatrywała się scenie tej 
obojętnie. Lecz zaledwie oddalił się papież 
zaczęto krzyczeć demonstracyjnie : „Niech 
żyje papież król! Niech żyje nasz władzca! 
Oddajcie nam naszego monarchę !* Karąbi- 
| niory 1 policyanci wzywali tłum do rozej- 
jŚcia się, na co odpowiadano im obelgami 
(2 nawet czynnie znieważano. Wtedy rozwi- 
| nęły władze większą energię i aresztowały 
| kilkunastu excedentów. 

$ zend 

tymczasem z pobliskiego Quartiere Ser- 
| ristori nadbiegły dwie kompanie bersalierów 
(1 W przeciągu 20 minut oczyściły zupełnie 
| plac św, Piotra, o godz. 8. panował zupeł- 
| ny spokój w okolicach Watykanu i św. Pio- 
(tra. Tak skończyła się największa demon- 
,Stracya, jaką stronnictwo katolickie od r. 
: 1870, w Rzymie urządziło. 


Hiszpania.  Korespondenci karli- 
 Stowscy zaprzeczają stanowczo doniesieniom 
madryckim o zwycięztwie wojsk republikań - 
i skich pod Alcorą w prowincyi Maezstrazgo. 
| Zwycięztwo to przeciwnie przypaść miało 
| Karlistom a oddział wojsk republikańskich 
(pod gen. Montenegro ponieść miał stratę 
(300 ludzi w zabitych i rannych a 400 jeń- 
| ców, których odprowadzono do Chelva. Bi- 
| twa była bardzo zacięta i trwała dwa dni. 
| W pierwszym dniu udało się republikanom 
| zmusić do odwrotu przednią straż Don Al- 
| fonsa, i tem się tłumaczy biuletyn zwy- 
| cięzki z Madrytu, lecz nazajutrz przybyły 
wszystkie oddziały kaxlistowskie na plac 
boju i porażka zmieniła się w stanowcze 
zwycięzt wo. 


[day szefami karlistowskimi. W skutek tego 


— Pod Istellą przyjdzie lada dzień 
do stanowczej bitwy. W ostatnich czasach 
sprowadzili Karliści do tego miasta ośm 
dział stalowych. Concha zagroził mieszkań- 
com lustelli, że w razie dalszego oporu spali 
miasto, całą ludność męzką wymorduje a 
kobiety i dzieci wyszle na wyspy Filipiny. 
Natomiast Dorregaray wydał do swej armii 
taką proklamacyę: i A 

„Ochotnicy! Całą prawie armia rewo- 
lucyjna stoi naprzeciw was pod dowództwem 
Don Manuela Guttierez de la Concha. i 

Mimo to jednak wódz ten zdaje się 
powątpiewać o pomyślnym wyniku swej wy- 
prawy. Człowiek ten, który wszystkim rzą- 
dom służył i wszystkie zdradził, usiłuje 
pokonać was nie tyle bronią, co oszczer- 
stwami i groźbami, 

Chce on zasiać w dzielnych szere- 
gach waszych nieufność i niezgodę, i złamać 
waleczność waszą malując w czarnych bar- 
wach niebezpieczeństwa, jakie zagrażać mają 
życiu waszemu i rodzin waszych. Żołdak 
„ten poprzysiągł sobie, że zdobędzie Estellę; 
waszą tedy rzeczą będzie bronić tego mia- 


sta Nie mą ono fortyfikacyj, lecz wzgórza 
Jego są umocnione wałami i fosami, które 
ogień artyleryi nieprzyjacielskiej uczynią 
nieszkodliwym. Zmuszony do torowania so- 
bie drogi, uderzy nieprzyjaciel znużony i 
zdziesiątkowany, aby rozbić sobie głowę o 
wały nasze. 
4 «lym, którzy powątpiewają o losie 
Estelli, powiadam, że w razie upadku tego 
miasta, wojna tem pomyślniejszy dla nas 
RO WEG obrót (71) 
, bedziecie, jestem tego pewn 
dząć groźbą nieprzyjaciela * że 4 
spali i zrabuje, Prawda, 
sumienie nie zdołają, 
| tego, lecz skutki 
się dlań fatalnemi, 


Wasza szlachetność w i j 
; / obec nieprzyja- 
ciela jest powszechnie znaną, T o. 


pogar- 
wszystko 
że ani honor ani 
powstrzymać go od 
tego wandalizmu okażą 


dnak zaczęto wojuę prowadzić ó 
ak f > na sposób 
dzikich ludów, potrafimy także WE 


na bok wszelkie wz 


ględy. 
Ochotnicy Sie 


! Jakikolwiek będzie rezultat 
bitwy, nie traćcie zaufania do swoich wo- 
dzów. Zapewniają oni was honorem swym i 
życiem, że za pomocą Bożą wkrótce odnie- 
siemy tryumf. 


Niech żyje Karol VII! Niech żyj 
religia. Niech żyje Hiszpania ! b 6% 
Estella 16. Czerwca, Wasz generał i 


kolega Antonio Dorregaray.* 


KRONIKA 


== 


,,„ — Dwa dui świąteczne przeszły nam 
wśród pięknej pogody, która pozwolila wolny 
od zajęć czas przepędzić pod gołem niebem. 
wczoraj zachmurzyło się 
kropił deszczyk, Dziś 
znów nas przebudziło czyste i skwarne słońcć 

— Teatr letni urządzony ma być jem 
Szcze w ciągu bieżąceg» tygodnia na Pohulance 
gdzie w najbliższą niedzielę, dnia 6. lipca To. 
warzystwo wzajemnej Pomocy artystów i litera- 
tów urządza festyn wraz z pierwszem letnie 
widowiskiem scenicznem, Wybudowana będzie 
z drzewa tylko scena, widzowie zaś pomie- 
szczeni będą na otwartem miejscu, 


(X) Powszechne wrażenie sprawiłą 
we Lwowie wieść o upadku tutejszej firmy 
bandlowej p. Rudolfa Schwarza, Niespodziewa- 
nie spadła ta wiadomość w sobotę (27. b, m.) 
po południu, a po rogach ulie pojawiły się pla- 
katy donoszące: „iż e. k. lwowski sąd krajowy 
jako handlowy i wekslowy , rozpisuje konkurs 
do całego ruchomego i nieruchomego majątku 
p. Rudolfa Schwarza * Ogólne przesilenie finan- 
sowe zdaje się być powodem upadku i tej 
powszechnie znanej firmy, istniejącej we T 
wie od lat wielu. 
 * Samobójstwo. W sobotę około godz 
Gtej rano w polu koło prochowni, za rogatką 
Janowską odebrał sobie życie wystrzałem z u. 
rabinu Jan Bezpałko, 
piechoty br. Jabłońskie ; ? . 
Winnik powiatu Żółkiewaj OJ kaka 
bójstwa niewiadoma, 


Na koleji 


m a Nawa- 


nieznajomego 

Zwłoki nieznaj 
zamiarz e samobójczym 
ny kolejowe przeniesion 


= P. A. Schiffnerowi, 
Dyroktorowi poczt galicyjskich, nadala gmina 
miasta Zydaczowa uchwałą z dnia 9. czerwca 
honorowe obywatelstwo P, Schiffner był w latach 
1870. i 1871. starostą w Żydaczowie , 
szczyt, który go teraz ztamtąd spotyka, 
grodą zasług i objawem sympatyi, 
umiał zjednać podczas swego urzędowania w tem 
mieście, Dyplom honorowego obywatelstwa wrę- 
czyła p. Schiffnerowi osobna deputacyą gminy 
żydaczowskiej dnia 27. czerwca. W dyplomie 
tym podnosi reprezentacya gminy „zasługi, ją 
kie p, Schiffner położył dla kraju, na koda 
z powierzonych stanowisk, a w szczególności 
dla powiatu 1 miasta, jako były sarosta Żyda. 
czowski, ” 

Q) Plac św. Jerzego 
den z najobszerniejszych a do niedawna dość 
zaniedbanych placów, ulega obecnie pożądanej 
rekonstrukcyi, a mianowicie usypują go ziemią 
skopaną z gruntu, na którym wznosi się aka- 
demia techniczna, przez co stanie Się on mniej 
pagórkowatym, W roku zeszłym toczyły się 
w Radzie miejskiej rozprawy względem załago- 
dzenia w drodze ugodowej od lat 100 toczą- 
cego się sporu pomiędzy gminą m. Lwowa a 
gr. kat. kapitułą co do własności tego placu. 
Gmina zaproponowała wówczas zapłacić kapitula 
2000 zł. Ostateczne uregulowanie i upiększenie 
placu pozostawi sobie guina zapewne ba czas, 
gdy gmach akademii technicznej będzie wykoń. 


naczelnemu 


a za- 
jest na- 
jakie sobie 


we Lwowie, je- 


czony i do użytku młodzieży oddany, tudzież 
gdy uregulowane zostaną ulice: Lipowa i Kar- 
pińskiego a przez grunta p. L. Skrzyńskiego 
przeciętą zostanie nowa projektowana ulica. 

(X) Nowe budowle. Przy ulicy Fredry 
zakupił p. M. grunt pomiędzy realnościami hr, 
Fredry i kr, Badeniego i — sądząc po przy- 
gotowaniach — budować tam będzie kamienicę. 
Przy ul. Kaleczej (na Chorążczyźnie) stanęła 
w ciągu zeszłego mięsiące 1-piątrowa kamie- 
niczka a cokolwiek wyżej, zabiera się ktoś do 
nowej budowy. Chęć do budowania nie ustaje 
wcale; na najodleglejszych przedmieściach, głów- 
nie zaś na Żółkiewskiem, powstają ciągle nowe 
gustowna domki; nie wspominamy już o licz- 
nych przebudowaniach i rozszerzeniach istnie- 
jących kamienic i domków, tudzież o licznych 
restauracyach kamienic, co przyczynia się nie- 
mało do upiększenia naszej stolicy, 

Q) Neofitka. W cerkwi metropolitalnej 
we Lwowie odbył się w tych dniach chrzest 
pewnej młodej izraelitki z Słobudki leśnej pod 


po zapaleniu budynków, podłożył zwitki 
strzechy stajni i szpichlerza, Wityk wziął 
ne materyały, czy jednak poruszony sumieniem 
zadrżał w ostatniej chwili sam przed zbrodnią, 
czy też od początku pozornie tylko nakłaniał 
się do nikczemnej namowy — dość, że udał 
się do wójta, oddał mu oba zwitki i cały za- 
mach wyjawił, Przeciw winowajcom zarządzono 
śledztwo karne. 

== Z Nadwórnej donoszą nam o sger- 
decznych objawach wdzięczności najczulszej za 
wsparcie, jakie nieszczęśliwi pogorzelcy tego 
miasta otrzymali od Najjaśniejszego Pana. Re- 
prezentacye gminy chrześcijańskiej i izraelickiej, 
komitet kościelny i rada szkolna złożyły na rę- 
ce p. zastępcy starosty hr. Br. Łosia wyrazy 
swych głębokich uczuć wdzięczności dla Jego 
Ces. Mości a dnia 27. i 28. czerwca odbyły się 
nabożeństwa obu obrządków katolickich, i w 
synagodze na intencyę miłościwego Monarchy 
co wspaniałem sorcem obejmuje dotkniętych 
klęską poddanych swoich. 


Kołomyją. Obrzędu religijnego dokonał sam p° l 
metropolita Najprz. ks. Sembratowicz ; rodzica- | , . „o W  Krystynopolu odbyła się 
mi chrzestnymi byli państwo Cz.. Neofitka | 91e 28. czerwca uroczystość położenia ka- 


mienia węgielnego pod gmach szkoły, której 
Najj. Pan pozwolić raczył nosić Swoje najde- 
stojniejsze imię, Akt uroczysty odbył się w o- 
becności licznie zgromadzonego ludu, poczem 
nastąpiła uczta. 

X Potęga serca. Obliczono pracę me- 
chaniczną, którą pełni serce. Praca ta jest ol- 
brzymią. Mechanicy biorą za jedność mierniczą 
siłę, która w jednej sekundzie podnosi 1 kilo- 
gram na 1 metr wysokości, Miara ta nazywa 
się kilogrametrem. Siła jednego konia w pe- 


otrzymała imię: Marya. 

() Miejskie muzeum przemysło- 
we. Od czasu ostatniej wzmianki naszej o tej 
pożytecznej instytucyi, zaszły w niej bardzo 
zbaczne zmiany. Liczba wystawionych przedmio- 
tów, co najmniej, potroiła się. Spółka stola- 
rzów lwowskich przesłała muzeum prześliczne 
okazy wyrobów stolarskich jak n. p: łóżko z 
amerykańskiego orzecha; szafkę na srebro mie 
sternej roboty; salonową podręczną bibliotekę 
wraz z podstawą na kwiaty (cena 300 złr.) z 
pracowni p. Prugara ; prześliczne biórko, imi- 
tacya hebanu ; stół z pracowni p Pliszewskiego 
(przy ul. Wuleckiej). Powszechną uwagę zwra- 
cają na siebie wyroby z włosów ludzkich p. Ja- 
kóba Ruhig'a szmuklerza we Lwowie. Wysta- 
wił on swój utwór mistrzowski, podziwiany w r. 
zeszłym na wiedeńskiej wystawie powszechnej, 
za który otrzymał dyplom uznania. P. Dydacki 
umieścił w muzeum okazy zapałek wyrabianych 
w jego fabryce we Lwowie; p. Walichiewicz 
piękne wyroby rymarskie, Jest tam także ame- 
rykańskie krzesło szkolne z pulpitem, świadczą- 
oe niepochlebnie o wzroście amerykańskiej dziae 
twy szkolnej. Wszystkie przedmioty ustawione 
są właściwie i podług grup a całe muzeum na- 
leżycie uporządkowane. Uroczyste otwarcie tego 
zakładu odbędzie się w niedzielę dnia 5go 
lipca... 

(X) Uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego w miejskiej szkole handlowej i 
przemysłowej we Lwowie, odbyło się wczoraj 
w wielkiej sali ratuszowej o godzinie ll. zra- 
na w obecności prezydenta miasta Lwowa pana 
Jasińskiego, dyrektora tej szkoły, dr. Rodeckie- 
go, gremium profesorów i publiczności, złożonej 
przeważnie z pryncypałów uczącej się młodzie- 
ży. Uroczystość zagaił profesor p. Kuliczkow- 
ski gładkiem przemówieniem, w którem wspo 
mniał o dokonanej niedawno przez reprezenta- 
cyę miejską organizacyi tej szkoły, o powodach, 
które komissyę, zawiadującą tą szkołą, skłoniły 
do zaniechania w roku bieżącym publicznych 
popisów a to głównie dla tego, ponieważ w cią” 
gu roku szkolnego członkowie Rady miejskiej 
bardzo pilnie odwiedzali tę szkołę i mogli wy- 
robić sobie zdanie tak o sposobie nauczania, 
jakoteż o postępach uczniów — wspomniał da- 
lej o wielkiej ofiarności miasta na rzecz tej 
szkoły i zachęcił obywatelstwo do licznego posyła- 
nia do niej młodzieży. Dr. Rodecki napominał 
młodzież do korzystania z dobrodziejstw nauki a 
p. Jasiński w przemówieniu zwróconem do mło- 
dzieży pouczył ją o wielkiem znaczeniu wiedzy, 
bez której ta młodzież nie mogłaby korzystać 
z powstającej właśnie inatytucyt: z muzeum 
przemysłowego ; w końcu podziękował p. Jasiń- 
ski imieniem reprezentacyi miejskiej pp. dyrek- 
torowi i nauczycielom tej szkoły za usilną a 
skuteczną pracę. Nastąpiło publiczne rozdawa- 
nie stypendyów i nagród przyznanych przez 
komissyę najcelniejszym uczniom, Sty pond ya 
z fundacyi miejskiej otrzymali: Kawski Antoni 
60 złr.; Pruss 50 złr.; Binduchowski 40 złr.; 
Heller Romuald 30 złr. ; po 10 złr.: Boznań- 
ski, Fang Karol i Adolf, Krykiewicz, Wolski i 
Eisenbart. Nagrodę w książkach otrzymało kil- 
kunastu uczniów, prócz tego kilku uczniom wy- 
rażono publicznie pochwałę. 

= Zemsta szynkarzy. Z Złoczow- 
skiego donoszą nam o następującym wypadku: 
X. Onufry Semion, gr. kat. kapelan w Kaba 
rowcach, pragnąc wpłynąć na umoralnienie ludu 
i wyrwać go z upadku, używał całego swego 
wpływu i całej wymowy, aby parafian swoich 
odwieść od przesiadywania w karczmach i upaja- 
nia się wódką, Gorliwość ta kapłańska wydała 
dobre owoce, istotnie bowiem nauki księdza 
znalazły licznych zwolenników i większa połowa 
gminy Kabarowieckiej poczęła stronić od karcz- 
my. Szynkarze miejscowi, Benjamin Feldmann, 
Szloma Sobe i Dawid Szalet, nie mogąc prze- 
łamać wpływu plebana, postanowili zemścić się 
w zbrodniczy sposób. Starałi się namówić pe: 
wnego wieśniaka, Jwana Wityka, aby budynki 
plebanii podpałił, przyrzekając mu za to 16 zł. 
i korzec żyta, Gdy Wityk zdawał się być przy- 
stępnym tym zbrodniczym podszeptom , wręczył 
mu dnia 24. czerwca Benjamin Feldman dwa 
awitki samat, w których znajdowały się zapałki, 


sekundzie. Serce tymczasem rezultatem swej 
mechanicznej pracy przedstawia w 24 godzinach 
swej czynności nie mniej ni-więcej, jak 70.000 
kilogrametrów. W przeciągu jednego roku mo- 
gło by tedy serce siłą swą podnieść więcej niż 
25.000 kilogramów na wysokość jednego me- 
tra, czyli, co na jedno wychodzi, rzucić jak 
piłkę kilogram do bajecznej wysokości 25 mi- 
lionów 500 tysięcy metrów. Suma pracy, jaką 
ruch serca spełnia w przeciągu jednego ludz- 
kiego żywota siedmdziesięcioletniego, wystarczy- 
łaby, aby podnieść cały jeden pociąg kolei 
żelaznej do wysokości góry Montblanc! 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 
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> Profesor H. Zeissberg, b. pro- 
fesor na Uniwersytecie lwowskim, znany zaszczyt- 
nie sutor wielu prac z historyi polskiej, odczytał 
na dniu 24. b. m. na posiedzeniu wiedeńskiej 
akademii nauk rozprawę o rękopisie znalezionym 
w lwowskiej bibliotece hr. Baworowskiego, a za- 
wierając m testament prymasa Jana Łaskiego. 
Łaski rodem z Sieradza, wstąpił do stanu du- 
chownego i już jako k-pelan arcybiskupa gnie- 
Źźnieńskiego w Rydzynie zajmował się sprawami 
politycznomi, do których się przykładał z oBobli- 
wem zamiłowaniem. W r. 1503. został W. kanc- 
lerzem koronnym a ze stanowiska tego ustąpił 
dopiero wówczas, gdy w r. 1610. otrzymał arcy- 
biskupstwo gnieźnieńskie, Największą działalność 
polityczną rozwinął w czasie swej bytności w 
Rzymie, gdy pracował nad załatwieniem nieporozu- 
mień między królem Zygmuntem I. a zakonem 
krzyżackim w sprawie sekularyzacyi Prus. Pośród 
jego prac pisarskich odznaczają się rozprawy z 
z działu prawniczego, zwłaszcza statut i projekt 
do nowego prawa miejskiego dla osadników niemiec- 
kich, Jnż w r. 1495. napisał testament a uzupeł- 
niał go rok rocznie wykazem stanu majątkowego 
i nowemi rozporządzeniami, Jeszcze w r. 1531., 
na niewiele dni przed Śmiercią, kazał wpisać o- 
statnie dodatki, 


(K.) Trzechaktowy dramat Feuilleta 
p. t. Julia należy do tego niezliczonego 
szeregu sztuk francuskich, których główną 
osnową i osią jest złamanie wiary małżeń- 
skiej. — Jak wiadomo, służy to za ulubio- 
ny temat dramaturgom francuzkim, przy- 
prawiającym go w coraz to nowy i odmien 
ny sposób z niezmiennym jednakże skutkiem, 
bo publiczność z gorączkowem zajęciem 
zwykła śledzić przebieg zakazanej miłości 
w różnych jej formach i kształtach, a smu- 
tny przykład widziany na scenie zamiast w 
interesowanych osobach wywołać szlachet- 
niejsze instynkta, wzbudza w nich właśnie 
skłonność do zdrożnego czynu, otoczonego 
przez autora pewnym urokiem i aureolą 
niezwykłości, tłómaczonego nieraz wywodami 
sofistycznej frazeologii... 

Pani Julia de Cambre, jak się dowia- 
dujemy zaraz na początku sztuki z ust 
pana de Turgy, jest kobietą godną szacunku 
i czci, kobietą świętą, bo od lat blizko 
dwudziestu trawioną najdotkliwszem cier- 
pieniem, którego doznaje widząc męża, od- 
dającego się bez skrupułu pokątnym miłost- 
kom. Mimo tak niegodnege postępowania 
jego dochowuje mu wiary przez długie lata, 
aż do chwili rozpoczęcia sztuki; namyśla 


wnej maszynie dzwiga 75 kilometrów w jednej” 


się dopiero z podeptaniem najświętszych ` 
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hubka i proch strzelniczy, i polecił mu, aby obowiązków 
te pod | miętności wówczas, 
te pal-, gdy ma szesnastoletnią córkę i syna w ma- 
| rynarce.... 
| buchają szybko i do równie szybkich do- 


gdy się już podstarzała, 
. Te nieco spóźnione uczucia wy- 


prowadzają rezultatów. Maksymilian de Tur- 
gy, o którym także słyszymy, że jest naj- 
szlachetniejszym z ludzi, po sześcioletnich 
platonicznych westchnieniach wyznaje wre- 
szcie, nie mogąc już dłużej stłumić uczucia, 
że ją kocha miłością pełną najgorętszych 
uniesień, że nie chcąc mącić jej spokoju i 
zdradzić zaufania przyjaciela (Maurycego 
de Cambre) porzuca ją i spieszy do Egiptu, 
dokąd się już od lat sześciu wybierał. Owa 
święta kobieta pod wpływem silnego wzru- 
szenia prosi go z początku by pozostał, 
lecz niebawem, przyznaje, że powinien od- 
jechać — bo om ne budine pas avec Vamour, 
i oto koniec aktu pierwszego. 

W drugim akcie przedstawia nam się 
pani Julia i pan Maksymilian jako para 
kochanków, stanowczo zdecydowanych do 
ucieczki w nieobecności pana de Cambre. 
Usposobiła ich do tego rozmowa sam na 
sam w domku gajowego, gdzie się schronili 
zaskoczeni w przejażdżce konnej silną ulewą. 
Szybko stanął zamiar, lecz w chwili, gdy 
Maksymilian wyszedł, by ułatwić ostateczne 
przygotowania do awanturniczej podróży, 
wbiegła do pokoju córka Julii, Cecylia. 
Maurycy mimo prośb żony, pragnącej mieć 
ukochane dziecię przy swoim boku, nie chciał 
zezwolić na odebranie jej z pensyi; w końcu 


jednak pokonany cierpkiemi wyrzutami przy- 
jaciela (Maksymiliana) dla sprawienia miłej 


niespodzianki żonie, z drogi już kazał Ce- 
cylii wracać do domu. Julia zmięszana, 
wzruszona, staje w zwątpieniu, nie wiedząc, 
co począć, a sytuacya staje się tem tragi- 
czniejszą, gdy niebawem córka wyznaje 


matce, że i ona kocha pana de Turgy. Julia 
miotana rozpaczą każe jej zapomnieć o tem 


nieszczęśliwem uczuciu, zapewniając, że | St Croix, aby władzę Mac-Mahona prze- 


uczynić zadość występnej na- 
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go pani de Cressey nie wiedziała widocznie, 
co i kogo przedstawiać miała; to też wyre- 
cytowała swoją epizodyczną rolę bez naj- 
mniejszego wyrazu, bez zrozumienia sy- 
tuacyi. 


i hh 


OSTATNIA POCZTA, 


Bawarska Izba deputowanych 
odrzuciła w sobotę 76 głos. przeciw 76 po- 
zycyę budżetu na założenie sali operacyjnej 
w szkole weterynaryi. Wspominamy o tem 
dla tego, że zp.zycyą tą łączył się wniosek 
Freitaga, udzielenia gabinetowi wotum nie- 
ufności, który jednak z powodu równości 
głosów upadł w myśl regulaminu. 

Ks. Bismarck temi dniami oczeki- 
wany jest w Kissingen. Przybył tam już syn 
kanclerza hr. Herbert Bismarck, ąby wyszu- 
kać pomieszkania dla ojca. 

, O rezultacie konferencyi bis ku- 
pów pruskich w Fuldzie nic dotąd nie 
wiadomo. Redakcyę wspólnego listu paster- 
skiego powierzono biskupowi chełmińskiemu. 

. W Paryżu odbyły się 26. b. m. re- 
wizye w biurach dziennika bonapartystycz - 
nego l Ordre i u kilka znakomitości stron- 
nictwa cesarskiego. Wedle prywatnego tele- 
gramu M. Fr. Pr. znaleziono u dyrektorów 
centralnego komitetu odwołania sie do na- 
rodu, pp. Mansard i Jules Amigues, spis ro- 
botników, stojących na żołdzie bonaparty - 
stów. U byłego podpułkownika Piótri i ofi- 
cera żandarmeryi Banny, znaleziono dokn- 
menta, które wykazały porozumienie tychże 
z wielu oficerami sztabowymi. 

Zrobiono również rewizyę w biurze re- 
dakcyjnem korespondencyi legitymistowskiej 
Saint Cheron. 

W komisyi konstytucyjnej Ta- 
lon wniósł poprawkę do wniosku Lamberta 


Maksymilian kochać jej nie może, bo jest głyżyć na lat 10 i utworzyć wiceprezyden- 


uwikłany w inną również beznadziejną mi- 
łość.... Po chwili wchodzi osłupiały de Turgy; 
i on już wie o przybyciu Cecylii Mimo tak 


silnych wzruszeń, któreby zdołały zmiękczyć 
najtwardsze serce, mimo wypadku, który 
mogła uważać niejako za wskazówkę Opatrz- 
ności, zsyłającej jej anioła stróża w osobie 
dziecka — Julia jeszczeby gotowa uciekać, 
gdyby tego żądał Maksymilian, lecz on oka- 
zuje się szlachetniejszym, i —- odjeżdża. 
Fatalnym zbiegiem okoliczności po u- 
pływie dłuższego czasu w rozmowie z cór- 
ką dowiaduje się Maurycy o słowach matki, 


zabraniających jej kochać pana de Turgy. 


turę republiki. Dufaure był przeciwny tej 
poprawce. Paris przemawiał za zatrzyma 
niem dotychczasowego tytułu marszałka. La- 
boulaye oświadczył się przeciw wszystkim 
wnioskom powyższym. 

, Komisya budżetowa odrzuciła 
projekt ministra skarbu Magne względem 
nowych podatków. 

Pogłoskom, jakoby Prusy robiły rekla- 
macye przeciw projektowanemu umocnieniu 
twierdzy Belfort zaprzeczono formalnie. 

Z Madrytu mamy znów dwa biule- 
tyny o zwycięstwach nad Karlistami. Pod 
Chelva (w Katalonii) 5.000 republikanów 


Rzecz ta wzbudza w nim podejrzenie, które | miało odnieść zwycięstwo nad 10.000 Karli- 


potwierdza następna rozmowa z Julią i wra- 
żenie, jakie na niej czyni zmyślona wieść 
o śmierci Maksymiliana. Wierząc w zgon 


jego, po długiem kłamliwem tłómaczeniu, 


wyznaje wreszcie Julia, że dopuściła się 


stów. Armia Conchy zaś miała 26. b. m. 
zrobić ruch fłankowy i zająć miejscowości 
Villatuerta, Laca i Lorcaz. Zajęcie Estelli 
ma być bliskie. 

W Konstantynopolu było 26. 


wiarołomności. Wówczas pokazuje jej mąż | m. dość znaczn sk 7 
v ) . m. e trzęsienie ziem 
list kochanka, donoszącego o swojem przy- | jednak żadnej nie zrzą diło EA i, które 


byciu a zaledwie posłyszała tę wiadomość, 
wchodzi sam de Turgy i pada przed nią 
na kolana. Tu już wyczerpały się jej siły. 
Mąż uniesiony wściekłością woła do kochan- 
ka: „Czy wiesz, że ja cięzabiję!* — na co 
ten mu odpowiada: Czy wiesz, że ona 
umarła? — i zasłona spada. 

Mimo wadliwej strony etycznej i pe- 
wnych naciągań, posiada Julia jak wszystkie 
utwory Feuilleta, niepospolite zalety pod 
względem kompozycyi. Intryga przejrzysta 
i prosta, wolna od sztucznych i skompli- 
kowanych zawikłań, dykcya świetna, po- 
jedyńcze ustępy bardzo piękne, zręcz- 
ność i misterność w wykonaniu mimo niepra- 
wdopodobnego zakończenia, nadają sztu: 
ce niepoślednią literacką wartość. Jest to 
raczej szkie dramatyczny, aniżeli dramat— 
i jako taki dowodzi wielkiego talentu. 

O pani Modrzejewskiej musimy znów 
powiedzieć, że z tytułowej roli wywiązała się 
znakomicie, że grała z tą prawdą, wdzię 
kiem, przejęciem i miarą, które są właściwe 
tej artystce a które tu były niezbędne, jeśli 
sztuka nie miała sprawić efektu wprost 
przeciwnego zamierzonemu przez autora. Tak 
sceny z mężem, jak z córką i kochankiem, 
jak wreszcie zgon, wypadły prawdziwie świe 
tnie, Pan Kwieciński jako Maksymilian de 
Turgy grał też z uczuciem, lecz popadał nie- 
kiedy w ckliwość. P. Woleński był dobrym 
Maurycym de Cambre; zarzucilibyśmy mu tył- 
ko, że niedość wyraźnie uwydatnił charak- 
ter niewiernego, płochego męża, z dobrem 
w gruncie sercem, leczy skutkiem zwichnię- 
tych zasad moralnych uważającego swe 
postępowanie za całkiem słuszne. Przy tej 
sposobności niech nam wolno będzie z je- 
dnej strony złożyć panu W. wyraz uznania 
za pilną pracę, jakiej daje dowody, gra- 
jąc bez ustanku i to po większej części no- 
we role— z 
go, aby nie nadużywał sił swoich, gdyż 


wyjść może. Ujemną stroną przedstawienia by- 
li pp. Terenkoczy i Sułkowska. Pierwszej (Cecy- 
lia) brak było prawdziwej naiwności i prostoty, 


| przyczem raziła jakaś szepleniąca, niewyraź- 


ną dykcya — druga w roli kochanki Mauryce 
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Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Madryt, 29. Czerwca Marszałek 
Concha poległ w bitwie pod Estejl- 
lą. Armia nietknięta. Zabala mianowany 
został naczelnym komendantem armji pół- 
nocnej. 


Paryż, 29. Czerwca. Komiszya 
konstytucyjna odrzuciła 19 głosami przeciw 
6 wniosek Periera i mianowała pod- 
komissyę, złożoną z Daru, Lacombe i Ven- 
tavon, celem wypracowania zasad głównych 
konstytucyi do środy. Jest mniemanie, że 
podkomisya wniesie organizacyę osobistego 
siedmiolecia. 

Paryż, 29. Czerwca. Depesze 
Karlistowskie donoszą o znpełnem 
zwycięztwienad armiąrepublikań- 
ską. Oprócz Gonchy poległo wielu repu- 
bhkańskich oficerów. 


i... z 


Z dniem 28, Czerwca b. r. 
bióra Redakcyi i Administracyi „Gas 
zety Lwowskiej“ przeniesione zostały 
z dotychczasowego lokalu do kamie- 
nicy przy 


Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole) 


© czem mamy zaszczyt uwładomić 
wszystkie P. T. instytucye i osoby, 


drugiej strony zaś ostrzedz które z Redakcyą lub Administracyą 
a Ło , 8 takie ' pozostają w stosunkach, upraszając 
przeładowanie talentowii zdorwiu jego na złe | je, aby od tej daty wszelkie listy i 


expedycye wysyłać cheiały pod powy- 
żej wskazanym adresem. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński: 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 29. Czerwca 


Hotel Żorża : 


Pp. Drohojowski Z., z Tapina. — Horodyski 
K., z Tłuścienka, — Jastrzębski R., z Stanisławo- 
wa. — Kęplicz S., z Stanisławowa. — Lasewicz J., 
z Polski. — Przeździecki A., z Multan, — Zakrze- 
wski A., z Wiktorowa: — Husicz S., z Jarosławia. 


Hotel Europejski, 
Pp. Hoszowski E., Z Ostrowa. — Kuczyński 
L., z Lubowa. — Majewski K., z Glińska. — Mo- 
krzycki N., z Tarnawicy. 
Hotel Angielski: 
P iecki F., z Ostrowa. — Suchodol- 
eki F., 4 A — Nahlik F. ., z Klebanówki. — 


- Cennik lwowskiej Izby handi. i przem, 
Lwów, dnia 27. Czerwca 1874. 
| Piacą j żądają 
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Gal. zakłada kred. włościańskiego „ |a| 93/75] 95l— 
„ Obligi ua 100 uł. 8] 
[ndem a gal. 19/50 | gol25 
Pożyczki krajowe 2 z r 1813 po 6 pr. wa. a Gsj1s | gelso 
s y- u 
ako SĄ . JB] 16J5G] 30/50 
Missis E A | ©] islso] 1s|s0 
W Monety. 2 
Dukat holendoraki . 5 uli (l z6 
CORATE 5 
leobd'or  . 520 a 
Napolsontor rossyjski X. s as Ę H 
Bubel rossyjski srebrny . i ea | 1/20 
n papłerowy 1/58 1/56 
Talar pruski srebrny Sia IE 
Pruskie bliety karone 1/65 1/66 
srebro 105/50 | 106|75 
O 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2%. Czerwca 1974, (Za 100 sł.) 
1. Dług Państwa płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankn. 5 * . 6340 69.50 
a a w srobrza 14.75 14.85 


aeo 


(2168) Ai „GA 
Das t. teis- als Prefgeriht i 
Prag bat auf Antrag der Ę Sal 
anwaltjchajt in Folge des Bejchluges vom 13. 
Juni 1874, Bahl 18704, zu Redt ertannt ; 
Der Śnbalt des Artifels mit der Auffchrift 
Bur Colportage von Beitihriften durch Poft- 
bedienftete in der Beitjhrift „Bertehrs-Zeitung ” 
Me. 3 vom 11. Juni 1874, begründet den 
Tbatbejtanb bes Bergehens ber Aujwiege: 
lung nach 300 SŁ 6. und wid 
baher unter gleichzeitiger Beftätigung ber ver- 
fiigten Bejdlagnahme auf Grund der S$. 489 
und 493 St. P. D. das objective Verfahren 
eingeleitet, bie m CÓW i biejer Drud- 
fehrift verboten und uach 37 bes Pref- 
gejeges bie Bernihtung der mit Bejhlag beleg. 
ten Eremplare verordnet. 
Das t L Sanbeśgericjt als Prebgeridt 
in Prag, hat auf Antrag ber t t eit 
anwaltjchajt in Folge des Bejdluges vom .6 
Juni 1874 3. 11854, gu Redt erfannt : 
Der Jnhalt bes Mrtifels mit der uj: 
jórijt Wien, 31. Mai (D.-G.)" in ber Beit- 
jdrift „Politi Nr. 149 vom 1. Juni 1874, 
begründet ben Thatbejtanb bes Berbrehens ber 
Majektüts- sBeleibigung nah §. 63 Gt. ©., 
unb jener bes in berfelben Sournal- Nummer 
abgebrudten Artiles „Prag, 1. Juni” begrün- 
bet ben Thatbeftand bes Werbrechene der Be- 
Teibigung ber Ditalieber bes faiferlihen Haufes 
na t. ©. unb wird baher unter 
gleichzeitiger Beftätigung ber verfügten Beldlag: 
Pie, auf Grund ber $$ 4R9 unb 493 
P. D. bie Meitewerbreitung biefer AE 
verboten. 


c 


ag E t Landes: ale Bregaeriht iN 
Prag bat auf Antrag der t. r, E N 
fefajt in olge des Befdluhes vom 3. Juni 
1874, B. 17493, gu Redt ertannt: 

Der Inhalt beś Artitels mit ber Nuf- 
„Brag, 29. Mai” in der Beitjrift 
aint (Grbenbausgabe) Hr. 146 pom 2 
Mai 1874, begründet den Lhaibeftanb bes 
SBerbrechens der Störung a Sffentlidhen 
Ruhe unb Orbnung nah Ś. 65 a., b, St, 
und nah Art, II bes Gejebeż EL. 17. De 
cember 1862, Rr. 8 R. G. BL ai 1863, mb 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung ber 
verfügten ao una. auf Grund Der 
489 unb 493 St. P. D. Die Weiterverbas, 
tung biejer Drudj febrift verboten. 


Das £. t. Qanbes- als Prebgeridt py 
Prag bat auf Antrag ber t E Gtaatsanmwajt- 
fchajt, in bes Folge Bejeplupes vom 15. Mai 1874 
Babl 15589, zu Reht erfan 

Der Snhalt Des i T mit ber Auf- 
jórift „Odpověd finančního ministra" in ber 
Beitidrift „Svobodný Občan“ Rr. 19, ddo. 
Sdglan vom 9. Mai 1874 begriinbet den 
Tbatbejtanb des Mergehens Ja bię öffentliche 
Nuhe unb Ordnung nah §. 300 St ©. und 
rt. III bes Gefeges vom 17. December 1862, 
Nr. 8 R. G. BL. Ry 1863, und Fot oh unter 
leichzeitiger Be tótigung ber ver ejchlag= 
aj ani Grund der 9 und 493 St. 
P D. bie Weiterverbreitung Veier Dructckrift 
verboten. 


fórift 


SEN a 


Das f f Landes- a s Brefigeriht in 
Prag Bat auf Antrag ber ! È Staqsanwalt: I 


6.|(753 1 


Jk 


Grocholski W., z Oserdowa. — Dewicz A., z Czer- | 


kaszczyzny, — Dołęga W., z Tarnowa. — ! Kowna- 
cki T., z Ar — Słonecki Z., z Jurowca,— 


Teodorowicz W., z Pohoczek. 


Hotel Krako wski: 
P. Wesołowski E., z Złoczowa, 


Odjeehali ze Lwowa, 
dnia 29. Czerwca 


Pp. Poniński A. do Dobrostan. — Borko- 
wski S., do Uhrynowa. — Cigala A., do Czerniowiec. 
~. Czechowicz W., Lisowski W., 'Kozaryn J., Bon- 
dareńko Å., Gitescu G., Markowicz J., ORAO 
P., do Krakowa. 


5 


płacą żądaja 


1839 całe . 
Toy p „ 1839 piąta cześć . = 
1854 po 350 zł. 4-pro. . 


n „ 1860 po 500 zł. G-pre. . = 
"| r 1860 po 100 zł. 5-pro. , ć 14028 11038 
Poźyoczka s r. 1864 (3 premią) pa 100 zł. o 132.50 183.— 
Renty Como po 42 lir. austr. 20,45 20.75 
3. Obligacye indemn. 50/5 ua 106 sł, 
Czoch PESO "4 se. oz 
Bukowiny, ią 78.50 
19.50 80.50 
Niżazej Auatryi 98.50 —,— 
Siedmiogrodu . 12.50 18.25 
Wagier 74.75 75.50 
3. Akcye. 
Bank anglo-austr. no 200 zł. wpłata 50 pro. 136. z 
Bat kred. dla handlu po 160 zł. p 921,25 KD 
Niżsro-austr. tow. eskompt, po 500 zł. X. 860.— B65.— 
Gal. banku Kraj. à 200 zł, wpłata ao pro. A EZ 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pra. Sae ca 
Gal. banku handi. i przem. à 200 zł, wał 40 0 pro. -s =e 
Gal. zakł. Eroa; ziemsk. à 200 zł. = — 
Banku narodowego = a 
Kol. naddnieat. A 300 zł. w srebr. `. pada p 
Anstr. tow. żeglugi par. po a zł. m. k. 527, — 529.— 
Kol. Ces. Klźbiety po 200 zł. k. 203. — TAD 
Kol. Proszów-Tarn. (weg. orgi) 4900 zł.w sreb. —— 
Pół. kolej Pe 0 1000 zł. + 2095.— 3100.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 śl m.k. > |  . 257.75 258.25 
Lwow.-czern. kol. po 300 zł. w. e X r srobr. . 145.— 146.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 sł. . 825.50 826.— 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w agi i 140.— 140.50 
Kol. węg. gal. I. à 200 zł. w srebr. . „ 128.— 129— 


fchajt in Folge des Bejhluges vom 13. Mai 
1874 3. 15329, zu Redt erfannt: 

Der Inhalt des Artifels mit der Auf- 
frift: „Prag 8. Mai” in der Beitjchrijt „Po: 
titit” (Ubenbausgabe) Nr. 126 vom 8. Mai 
1874, begründet ben Thatbejtanb des Bergehens 
gegen bie ójfentliche Nuhe und Ordnung nad 
$. 300 St. ©. und Art. III des Gejekeś 
vom 17. December 1862, N.G.B.Nr.8 ai 1863, 
unb wird daher unter gleichąeitiger Beltatigung 
der verfügten Bejdhlagnabme auf Grund der 
489 unb 493 St. P. ©. bie Weiterver- 
breitung biejer Drudjchrijt ve verboten. 


Das f T. Sanbesgericht als PO 
in Prag, bat auf Untrag bet Staats- 
anwaltfchaft in Folge des a A vom 9. 
Mai 1874, Bahl 14964 zu Reğt erfannt: 
Der Jnhalt des AA A = Mrtitels 
mit ber Aufjbrift „Wien, 5. Mai (D.-¢.)” in 
der Zeitjdcijt „Politił” (Mbenbausgabe) Rr. 
124 vom 6. Mai 1874, begründet den That- 
bejtanb bes Bergehens gegen Die öffentliche 
Ruhe und Ordnung nah $. 300 St. 6. und 
Art. III beż Gejegeż vom 17. December 1862, 
tt 8 N. ©. BL. ai 1863, und wird daher 
4 gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
3 chlagnabme auf Grund der $$. 489 und 
Gt. D. bie Weiterverbreitung Diejer 
Brud verboten 


Das t r. Qandes- ale Preğgeriht in 
Prag, bat auf Antrag der ET Gtaatsan: 
waltjchajt in Folge bes Bejhluee vom 13. 
Mai 1874 8. 15330, zy Redt ertannt: 

Der Jnbalt des £eitartifels mit ber Auf- 
drift „Der cisleithanifche Steicharath" in ber 
Beitjchrijt „Politi Nr. 127 pom 9. Mai 
1874, begründet ben Tbatbeftanb bes Mer: 
geheng gegen die öffentlihe Ruhe unb Ord- 
nung nah $. 300 St ©. und Mrt. III bes 
Gejeges vom 17. December 1862, Nr. 8R G. 
BI. ai. 1863, unb wird daher unter gleichzei: 
tiger Beftitigung ber verfügten Bejdhlagnabme 
auf Grunb des $$. 489 und 493 Gt. P, 
bie Beiterverbreitung biejer Drudfchrift ver- 


3) Edykt. 

L. 31397 /31756. C.k. Sąd powiatowy 
delegowany dla miasta Liwowa i tegoż prze- 
dmieść w sprawach cywilnych czyni niniej- 


„|szym Edyktem wiadomo, że Tekla Laszek 


wdowa, propinatorka zmarła we Lwowie na 
dniu 21 Sierpnia 1873 bez pozostawienia o- 
statniej Woli rozporządzenia. Gdy tam sądo- 
wi osoby, którym prawo do dziedziczenia te- 
o spadku przysłuża ani z mienia, ani z ży- 
cia 1 miejsca pobytu wiadomi nie są, więc 
wzywa SiĘ wszystkich, którzyby do tego spa- 
dku prawo dziedziczenia podniesć zamierzali, 
ażeby W przeciągu roku jednego od daty | 8 
dzisiejszej licząc w tym sądzie swe prawa 
do powyższego spadku zgłosili i z wykaza- 
niem takowych do spadku się oświadczyli, 
gdyż W przeciwnym razie spadek dla które- 
go tymczasowo p, adwokat Dr. Gregorowicz 
jako kurator ustąnowionym jest, z tymi któ- 
rzy swe oświadczenia do spadku w powyż- 
szy sposób wniosą pertraktowany i tymże 
przyznany, nieobjętą zaś część spadkn, lub też 
wrazie niczyjegę zgłoszenia się cały spadek 
skarbowi Palstwowemu jako bezdziedziczny 
| przyznany 708 anie, 
Lwów dnia | Stycznia 1874. 


| 


Spostrzeżenia meteorologiozne 
z dnia 30. Czerwca 1874. 

Barometr 731mm.  Psycbrometr suchy 17:10C 
Psychrometr wilgotny 15'900. Prężność pary 12:6 
mm. Wilgoć 87%. Zachmurzenie 4. Wiatr S2 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 33mm. 


Pootągi kolejowe: Przyshodzą na głów 
ny dworzeć: z Krakowa o 5. -. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
niowiec: 10 g. 18. m. w nocy, 4 g. w nocy 
i 8 g.5. m. po poł. — z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m rano, 4. g. 8. m. po po- 
ładniu i 10. g. 58. m. w nooy, ze Stryja codziennie 


| Augaburg za 100 zł. w p. n. 


4. Listy sast, logowane. (za 100 zł.) 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. $-pro. w srbr.. 95.— 95.50 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre. 91.— 31.50 
n on n O n " „ 6-prQ. 88.— 88.50 
PON = 36 „ Gipół 95.50 96.— 
Gal. Tow. kred. w. a. 70 a pro. A 2 . 74.— 15.50 
po 5 pic 83.60 84.50 
Gal. baakt Bipot. po £ pro. . 86.50 87.— 
Gal. zakł. kred. wśośc. po e pro 93.50 94.50 
Bank. narod. po 6 pro. . 91,60 91.75 
Weg. tow. ziem. po 5 1 pół pro. 85.50 85,75 
. «a „ (rente) po © pra =- =- 
5. Oblig. s prawom pierwzzeństwa. (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta à 300 zł. b-pro. w. A. . 
Kol. nadnlestrzańska à 300 zł. 5-pra. "w. a. 
Tow. kol. żal. Preszów-Tarnów (weg. oząśdj 
a 300 zł. 5-pro. w arbr. . 
Kol. półn. po 100 t. = sj . 
100 


300 zł. ï pro. 


KOL. gal. Kar. Ludw. "po 300 m 


x x a s 104.50 —— 
Kol. lwow.=Gzarn. jaa IV. amisy à 300 sł. 
s-pra. w arbr. 18.— 78.25 
Wag. gal. kol. h 200 uł. "-pro. w arbre. 80.50 —,— 
6. Loay. 
Inat. kred. dla handia po 100 sł. w. a. 159.50 160.50 
Qlarego po 40 sł. m. k. 25.50 26.— 
Tow. żegl. par. na x Dunaju po 160 2. m. k. 90.50  91.— 
Keglevicna po o 10 zł. 11.75 19.95 
Pożyczka miasta Budy Pa 10 sł. wa * a= ae 
Palfiego po 40 zł. m. 43.50 34. 
Fundacya IE Aucykaiącia Radole- 19— 19.95 
Salma po 40 zł. m 3 380.50 31.— 


St. Genois po 40 zł. m. k. 


(1978 1—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 104. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. Notaryusza w Bolechowie, roz 
pisuje się konkurs wzywając wszystkich, któ 
rzy o tę posadę ubiegać się zamyślają aże- 
by prośby swoje, w których się przymiotami 
w $. 6. ust. not. przepisanemi wykazać ma- 
ją w przeciągu 20 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie lwows- 
kiej licząc, jeżeli należą do stanu adwoka- 
ckiego przez Izbę adwokatów, jeźeli do No- 
taryuszów przez swoją dotyczącą Izbę, jeźli 
zaś są urzędnikami przez swoją przełożoną 
instancyę do c. k. Izby notaryalnej Sambor- 


sko==Przemyskiej w Przemyślu wnieśli. 
Z c. k Izby notaryalnej Somborsko- 
Przemyskiej. 


W Przemyślu na dniu 30. maja 1874. 


(2211 1—3) E€ DiFt. 


3. 28488. Bon dem f. f. Randesgerichte 
in Lemberg wird mit biejem Edicte Defannt 
gemacht, bag Hene Margoles Grbin nah 
Simche Margoles wiber bie Erben Des Leo- 
pold Walch, alż: Carl Walch, Anton He- 
genbarth, Franz Opel, Fraz Weisshaupt, An 
ton Holley unb Maria Späth unterm 10. 
Mär; 1874 Z. 14252 ein Gejuf um Anord- 
nung einer Ragfabrt im Sinne §. 45 Der 
Grundbuhsordnung beziiglih Nachweijung der 
belangten Erben, dag biejelben die Juftificirung 
der im Qaftenftande der Güter Nowosiółka 
Kostiukowa ut Dom 458 pag. 393 n. 123 on. 
ermirłte Pränotation der Summe pr. 1417 fl. 
74 tr. 6. W. erwirtt baben iiberreichte, worii< 
ber mit bem Bejchluge vom 29. Marz 1874, 
B- 28.488 der Termin auf den 16. Juli 1874 
beftimmt wurde. Da der Wohnort der benann= 
ten Erben unbefannt ift, fo wird für biefelben 
der Or. AUbvosat Dr. Wilhelm Zucker mit 
Subftituirung des Hrn. Mdvocaten Dr. Mansch 
auf ihre Gefahr und Roften zum Curator be- 
ftelt, und demfelben ber oben angeführte Be- 
jcheib biejes Gerichtes zugejtellt. 

Demzufolge werben bie benannten Erben 
aufgefordert bei bem beftelten Curator ober 
perjónlich bei Gerichte fih zu melben, und im 
Bmede der Wahrung ihrer Rehte die nöthigen 
Mittel gu ergreifen, anfonften biefelben durch 
Unterlajjung der vorzunehmenden Sdritte die 
iiblen Folgen fih jelbft merben gufchreiben 
miigen. 

Bom t. E Ranbesgerichte. 

Lemberg, den 29. Mai 1874. 

(2215 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 1272. W celu obsadzenia opróżnio- 
nej przy lwowskim c. k. Sądzie krajowym 
posady pomocnika woźnego z płacą roczną 
300 złr w. a i dodatkiem 25 0%, rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem czteroty - 
godniowym, poczynającym się z dniem 15. li- 
pca 1874. 

„Ubiegającym się o tę posadę. mają 
wnieść podania swe należycie udokumento- 
wane do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie - a nadto kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem. uzyskanym 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872. 
Nr. 60. 

Lwów dnią 26. czerwca 1874. 
(2194 1—3) Edykt. 

L. 2605. C.k Sąd powiatowy w Szczer- 
cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Koplowi 


— | Talar związ 


o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


Odohodzą: do Krakowa 5 g. 5 m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m, 
w nocy i 12 g. 50 m. wpoiudnie; — do Podw oło- 
czysk i Brodów: 12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g.7. m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego wa Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 


Z Podzamoza odchodzą de Podwolo- 
oz ysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 20. m. w południe. 


Poź. miasta ewa po 30 SĘ W. A. 

Poź, Tryeat. po 100 zł. - 
50 zł. » R. 

Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 

Windischgratza po 20 zł. m. kK. . 

Losy miasta Krakowa . 


Weksle. (Na 8 apra 
Amstardam za 100 zł. hol. 


Berlin za 100 tal. 

Frankfart 100 zł. w. p. u. 
Hamburg za 190 M. B. . 
Londyn za 10 ft. ast. 
Paryż za 10) fr, 


Xurs włeta. 
Dukat ces. men. 

n» peł. wagi 

Korona . . 
20frankówka , 
Rosyjski mea : = 


Srebra | 105.75 


Telegrafowany kurs wiedoński. 
Dnia 27. Czerwca E 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w arebrze 


n 
Losy z 1860 Toka 4 
Akcye banke wiedeńskiego è 
kredytowego —. 
Londyn 10 fantów szterł araw 
Srebro » . . 
Napolaond'or 
Duka š 
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Rettigowi PRE nie aa 2 Rate Rea Se dukes vom 19, Malagi 1-3) Oałodiocia Laaa a govi od Janika Ukra Ukraińskiego w ilości 
600 zł z pn. z masy aktu notaryalnego się 
należącej przymusowa licytacyjna sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności p. 1. 
60 w Łubianie, własność Jantka Ukraińskie- 
go stanowiąca w dniach 9. Lipca 1874, 6. 
Sierpnia 1874 i 3. Września 1874, każdo- 
krotnie o godzinie 10. przed południem w lo- 
kalnościach tutejszego Sądu się odbędzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa 400 zł. w. a., przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za tę lub za wyzszą cenę, na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona połowa realności sprze- 
daną będzie. 

Jako dalsze warunki licytacyi ustana= 
wia się stosownie do wniosku wierzyciela, 
że połowa realności w mowie będącą sprze- 
daje się tylko w częściach w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 28. Stycznia 
1874 1. 474 wymienionych, a zatem także 
z polem ornym osobno położonym a przez 
egzekuta od Iwana Woźnego nabytem, że 
jednak ani za przestrzeń, ani za inne wła- 
sności poręki się nie daje, dla tego ktokol. 
wiek w przetargu chce uczestniczyć na miej- 
scu przedmiot sprzedaży opatrzeć sobie mo- 
że, że dalej każdy z licytujących będzie obo- 
wiązanym poręczne 40 zł. w. a. jako 100% 
do ceny szacunkowej na 400 zł. w a. za: 
czonej w gotówce lub papierach publicznych 
przed licytacyą zaś nabywca trzecią część 
ceny kupna natychmiast po ukończeniu licy- 
tacyi do rąk komisyi licytacyjnej zaś do 3. 
dni po prawomocności aktu licytacyjnego 
resztującą cenę kupna do Sądu złożyć. — 
Jako cenę wywołania ustanawia się wartość 
szącunkową 400 zł. w a. Inne bliższe 
warunki, każdy komu na tem zależy w tu- 
tejszy.a c. k. Sądzie przejrzeć może, gdzie 
też EE się odbędzie. 

c. k. Sądu powiatowego. 

Sk dnia 4. Maja 1874. 

(2224 1—3) Edy kt. 

L. 28802 C. K. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiądomo czyni, iż 
szpital izraelicki we Lwowie o zapłacenie 
1200 złr. 1000 złr. i 500 złr. a. w. zpn 
przeciw spadkobiercom Łazarza Rubinsteina 
pod dniem 3 kwietnia 1873 do L. 20642 
pozew wniósł io pomoc sądową prosił, wsku- 
tek czego ponownie termin do rozprawy a 
względnie wniesienia obrony na dzień 8. Li- 
pca 1874 o godzinie 11. przedpołudniem wy- 
znaczony został, ponieważ miejsce pobytu 
Majera Judy 2 śm. Kohna i Abrahama Ba- 
rona jest niewiadome c. k Sąd Krajowy do 
zastępowania na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata Dr. Jekelesa ku- 
ratorem, zaś zastępcą Pana adwokata Dr. 
Pomianowskiego miąnuje z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy Sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli, 

Z c. k Sądu krajowego 

Lwów dnia 23. Maja 1874. 


(2175 2-- 3) Edykt. 

I. 17.897. ©. k. Sąd krajowy krakow- 
ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Fran- 
ciszka Brzeskiego, że przeciw niemu wniósł 
S. Landau pod dniem 17. Czerwca 1874 do 
L. 17.897 pozew wekslowy o 300 zł. w. a. 
z pn, w załatwieniu którego nakaz zapłaty 
w dniach trzech wydanym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran- 
ciszka Brzeskiego nie jest wiadomem -— 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania po 
zwanego — jak równie na koszt i niebez- 
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Dra 
Korczyńskiego z substytucyą adwokata Dra 
Wilkosza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowamia weksłowego przeprowadzonym bę 
dzie. Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyżoznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem e. k, Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył — w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 19. Czerwca 1874. 

(2176 2—3) Edykt. 

L 17.331. C k Sąd krajowy w Kra- 
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Joela Marguliesa że przeciw niemu tudzież 
p. Rachli Margulies pod duiem 12 Czerwca 
1874 do L 17.381 Józef Birnbaum na za- 
sadzie wekslu z daty: Podgórz dnia 17, Lu- 
tego 1374 na 300 zł. opiewającego — w dniu 
25. Kwietnia 1874 płatnego — wniósł po- 
zew, w załatwieniu którego p. Joelowi Margu- 
liesowi i p. Rachli Margulies polecono by 
jako przyjemcy tego wekslu sumę wekslową 
300 zł. z procentem 609 od d. 26. Kwietnia 
1874 i kosztami sądowemi 10 zł. 22 kr. 
w. a. posiadaczowi wexsłu Józefowi Birn- 
baumowi w dniach trzech pod rygorem egze- 
kucyi wekslowej zapłacili lub w tym czasie 
zarzuty wnieśli. 

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Joela Marguliesa wiadomem nie jest, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania współpozwa- 
nego lvela Marguliesą na koszt i niebezpie- 
czeństwo jego tutejszego adwokata Dra Ma- 
chalskiego z substytucyą p adw. Dra Błat 
teisa kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ- 
rym spór wytoczony według ustawy postępo- 
wania sądowego w Galicyi obow:ązującego 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sob:e wy- 
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 19 Czerwca 1874. 
(2178 2 3) Eddy k t 

L. 9.147. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Alojzego Nepomucena 2ga im. No- 
wickiego, Nikodema Fatęckiego, Helenę Ostrze- 
szewiezowę, Domicelę Żukotyńską, Henię 
Fuchsberg, Leopolda Zischkę i Leibę Baue- 
ra, że przeciw nim i innym wnieśli Aniela 
Kunaszowska, Maciej Kunaszewski i Antoni 
Delinowski pozew o ekstabulucyę prawa hipo 
teki dzierżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą 
niezbywania i nieobciążania z wszystkiemi 
«dnośnemi prawami i pozycyami jakoteż nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłop- 
czyce i części dóbr Chłopczyce z przynale- 
żytościami. 

Dla wyżej wymienionych z miejsca po- 
bytu niewiadomych pozwanych, postanowił 
sąd kuratora w osobie adwokata Dra Pa- 
wlińskiego z zastępstwem przez Adwokata 
Dra Witza z którym ta sprawa przeprowa- 
dzoną będzie. 

Wzywa sie więc pozwanych powyż wy- 
mienionych, aby wcześnie wszelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Sambor dnia 9. Czerwca 1874. 
(2179 2—3 Edyk t. 

L 10.198 C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie, ogłasza niniejszem, że w sku- 
tek uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tar- 
nowie z dnia 29. Stycznia 1874 L. 628 dla 
realności w Tarnowie na przedmieściu Stru- 
sinie pod Nr. k. 73 położonej, 10 morgów 
1.275 [] sążni obejmującej graniczącej od 
wschodu z realnością Józefa Bołzowskiego 
Nr. 72, od południa z gruntami gminy Tar- 
nowa, od zachodu z realnością Michała Po- 
tępy Nr. 74, a od północy z drogą przez 
Dtrusinę wiodącą, nowe ciało tabularne otwo- 
rzone zostało na podstawie reskryptu c. k. 
Starostwa w Tarnowie z dnia 7. Paździer- 
nika 1873 Ł. 6.156iże na zasadzie dekretu 
» SE spadku byłej jurysdykcyi państwa 

arnowa z dnia 20. Kwietnia 1839 L. 311 
po Jakóbie Jurkiewiczu wydanego, zapisu 
Anny z Jurkiewiczów 1. voto Głuszakowej, | 


6 


2 voto Plisowej z dnia 7. Lutego 1867, wy- 
ciągu z ksiąg metrykalnych, kwitów Józefa 
Głuszaka, Maryanny z Pisó.« Molczykowej 
i Jakóba Pisa z dnia 7 Lutego 1867 Michał 
i Anna z Wronów Głuszakowie w księdze 
gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom. 2. 
pag. 200. n. 1. haer. w stanie czynnym za 
właściciela tejże realności zaintabulowani z0- 
stali, zaś na podstawie zapisu Anny z Jur- 
kiewiczów 1. voto Głuszakowej, 2. voto Pi- 
sowej z dnia 7. Lutego 1867 4 stanie dłuż. 
nym tejże realności Dom. 2. pag. 200. n. 1. 
on. prawo zastawu dla sumy 300 zł. w a 
na rzecz małoletniej Anny Pis zamężnej Mi- 
tora z pierwszeństwem z dnia 7. Lutego 
1867 pod napisem: „dawne ciężary* zainta- 
bulowane zostało, wzywa się zatem wszy- 
stkich : 

a) którzy na zasadzie prawa nabytego 
przed dnicm otwarcia nowego ciała tabular- 
nego żądają zmiany pomienionego wuiesienia 
do księgi gruntowej tyczącego się stosunków 
własności i posiadania bez różnicy czy zmiana 
ma nastąpić przez przypisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenie 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych lub innym sposobem; 

b) którzy już przed otwarciem tego 
nowego ciała tabularnego nabyli na nieru- 
chomości do księgi gruntowej wniesionej lub 
na jej częściach prawa zastawu służebności 
lub innych do wniesienia hipotecznego zdat- 
nych praw o ile te mają być walesione, jako 
należące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały teraz wniesione, do księgi gruntowej, 
aby te swoje roszczenia w terminie trzech 
miesięcy t. j. najdalej do dnia ostatniego 
Września 1874 do c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie zgłosili, a to pod utratą prawa 
popierania zgłosić się mających roszczeń 
przeciw trzecim, którzy prawa hipoteczne 
na mocy wniesienia w księdze gruntowej za- 
wartego i niezaprzeczonego w dobrej wierze 
nabywają. 

Okoliczność że prawo zgłosić się ma- 
jące jest widocznem, z jakiejkolwiek księgi 
publicznej z użycia wychodzącej lub z za- 
łatwienia sądowego, albo iż strony wyto- 
czyły w Sądzie sprawę odneszącą się co do 
tego prawa, niezmienia obowiązku zgłoszenia. 
Przywrócenie do pierwotnego stanu dla za- 
padłegu terminu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłożenie tegoż dla pojedyńczych stron 
nie jest dopuszczalnem. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 11. Czerwca 1874. 
(2180 2—3) Obwieszczenie. 

L 615. Ze strony e. k. Sądu powiato- 
wego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Malke 
Gruss kwoty 136 zł w. a. z pn. realność 
włościańska pod l. a. 165 w Wołoskiej wsi 
położona ciała tabularnego niestauowiąca. 
a Józia Parachoniaka własna, w sądzie tu- 
sejszym w dniach 20. Lipca 1874 i 21. dier- 
pnia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem tylko za lub powyżej ceny, zaś 
23. Września 1674 w sądzie tutejszym ipo- 
niżej ceny szacunkewej sprzedaną zostanie, 
przyczem się dodaje, że cena szacunkowa 
140 zł, a wadyum 14 zł. w. a. wynosi, i że 
warunki licytacyi każdą razą w sądzie tu- 
tejszym przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 30. Kwietnia 1874. 
(2181 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4509. Ze strony c. k. Sądu powia- 
towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Dyrek- 
cyę c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskicgo we Lwowie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. a. 82 w Wołoskiej wsi położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Fabi- 
ana i Anny Wilków własnej, w jednym ter- 
minie, t. j- 20. Lipca 1874 o godzinie 10. 
przed południem w sądzie tutejszym się od- 
będzie, przy którym ta realność na 1000 zł. 
w. a. oszacowana za jaką bądź cenę sprze- 
daną zostanie. Wadyum wynosi 100 zł. w. a. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 31. Grudnia 1878. 
(2182 2—3) E dy k t. 

L. 2086, C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje do wiadomości, że w skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 19. Maja 1874 1. 5853 rozpisano pu- 
bliczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
dłużnika Ludwika Hollochera własnego pod 
l. k. 74/84 w Czeschawie położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego, na zaspoko- 
jenie wywalczonej przez Franciszka Kołczy- 
kiewicza sumy weks. 50 zł. w. a. z odset- 
kami 609 od 16. Października 1866 bieżą- 
cemi kosztami sporu w ilości 8 zł. 10 ct. 
tudzież kosztami egzekucyi 3 zł. 34 ct., 4 
za P8G6SciH 2NZI34WCU J 3521 FOZECINONZEZH 
50 ct. w. a., która sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi na dniu 6. Sierpnia, 7. 
Września i 5. Października, każdego razu 
o godzinie 10. przed południem w tutejszym 
sądzie pod następującemi warunkami się 
odbędzie: 

1, Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w łącznej kwocie 341 zł., poni- 
żej której to gospodarstwo na pierwszych 


dwóch terminach sprzedane nie będzie, na; biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
trzecim terminie zaś sprzedaż tą za jaką- | ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 


bądź ceną nastąpi. 


zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 


2. Każdy chęć kupienia mający ma | stosownych do obrony środków użył, gdyż 


złożyć 40 zł. jako wadyum. 


wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 


3. Nabywca ma w 14 dnlach po pra- | przypisać będzie musiał. 


womoćności licytacyi złożyć całą cenę ku- 
pna do tusądowego depozytu. 

4 Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności i on zostanie 
w fizyczne posiadanie wprowadzony. 

5. Gdyby nabywca 3. warunku nie do- 
trzymał, zostanie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo relicytacya rozpisaną. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Podbuż 12. Czerwca 1874. 
(2164 2—3) E dy k t. 

L. 3286. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do publicznej wiadomości, iż 
na mocy t. s. wyroku z 12, Lutego 1804 
1. 670 dozw 'lona została egzekucyjna sprze- 
daż części realności pod Nr. 138 w Hołho- 
czach, Iwana Negeły własaej, celem ścią 
gnienia sumy 25 zł. i 5 zł. w. a. kosztów 
sądowych w kwocie 2 zł. 21 ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwotach 3 zł. 72 ct., 2 zł. 
32 ct. 8 zł. 60 ct. i 8 zł. 42 ct. w. a. na 
rzecz chamy Demiana w Podhajcach w 3. 
terminach, t. j na dzień 14, Sierpnia 1874, 
na dniu 11. Września 1874 i na dniu 9. 
Października 1874 w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym, każdą razą o 10. godzinie 
przed południem. 

Cena szącunkowa tej realności wynosi 
143 zł. 50 ct. w. a., wadyum 15 zł. w. a. 

Resztę warunków  licytacyi każdego 
czasu w tutejszo sądowej registraturze wglą- 
dnięte być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce dnia 27. Maja 1874. 

(2185 2—38) Ogłoszenie konkursu. 

L. 1.308. W celu nadania koncessyi 
osobistej na urządzenie i utworżenie nowej, 
wysokiem rozporządzeniem ce. k, Namiestni- 
cbwa z dnia 22. Lutego 1872 do L 6.563 
dozwolonej apteki pnblicznej w mieście Tu- 
chowie, ogłasza się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15. Sierpnia 1874. 

Ubiegający się o nadanie tej koncessyż 
mają wnieść swoje podania w powyżej ozna- 
czonym terminie do c. k. Starostwa w Tar- 
nowie i równocześnie złożyć dowody: 

a) osobistego uzdolnienia do samoistnego 
zarządzenia apteką, względnie dyplom 
magistra farmącyi, nabyty na uniwer- 
sytecie monarchii rakuskiej; 
posiadanie potrzebnych funduszów na 
urządzenie i zaopatrzenie apteki w prze- 
rządy i leki. 
c) dotychczasowej praktyki w zawodzie 

aptekarskim. 
d) ostatecznie wykazać się świadectwem 
moralności niemniej też dowodami, że 
ubiegający się, jest krajowcem i włada 
należycie językieni krajowym. 

Z c. k. Starostwa, 

Tarnów dnia 17. Czerwca 1874, 
(2786. 2-3) Edykt. 

L. 1818. C, k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia przyznanej Ginendli Gottlieb sumy 
wekslowej 300 zł. w. a z pn. uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z d. 9. Czerw- 
ca 1878 l 13195 dozwolona 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 13 w Wyżycach położonego, Zofii Ma- 
zurek własnego, dnia 16. Lipca 1874r. dnia 
16. Lipca 1874, dnia 20. Sierpnia 1874 i 
dnia 24. Września 1874, każdą razą o godz. 
10. z rana w tutejszym Sądzie powiatowym 
przeprowadzoną zostanie z tem, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny szącuukowej 
sprzedaną zostanie 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa w sumie 1510 zł w. a, zaś wa- 
dyum wynosi kwotę 161 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bochnia dnia 13. Maja 1874. 
(2169 2-- 3) Eddy k t. 

L. 27608. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym ludyktem wiadomo czyni, że 
Melania Grolle przeciw Józ. Styczyńskiemu o 
wykreślenie ciężaru jak Dom. 79. pag. 68. n 
19 on. w stanie biernym części dóbr Bełzec 
ciężącego zawierającego klauzulę nieważno- 
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ści kontraktu kupna i sprzedaży o połowę | (2172 2—3) 


części dóbr Bełzec zawartym pod dniem 12. 


przymusowa | g 


Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 22. Maja 1874, 
(2193 2 -3) Edy K t. 

L. 1.176. ©. k. Sąd powiatowy w Pe- 
czeni>ynie podaje do powszechnej wiadomo- 
ści. że celem wykonania dozwolonej sprze- 
daży realności pod l. k. 11, w Akryszorach 
położonej dłużnika Nykoły Ihnatiuka włas- 
nej ciało tabularne niestanowiącej, ua 340 
zł, oszacowanej, w protokole do L. 4.161/73 
opisanej, na zaspokojenie pretensyi Mosesa 
Szer w kwocie 83 zł. w. a. z pn. wyznacza - 
ją się trzy termina t j. 9%. Lipca 1874, 
18. Sierpnia i 16. Września 1874, — za- 
wsze o 10. godzinie przed południem z tem, 
że realność ta przy 3dcim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Chęć kupienia mający winni są złożyć 
1009 ceny wywoławczej jako wadyum do rąk 
komissy1 licytacyjnej, i mogą bliższe warunki 
licytacyjne niemniej akt opisania i oszacowa- 
nia w registraturze przejrzeć. 

Peczeniżyn dnia 12. Kwietnia 1874. 
(2108 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2.815. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Ozyasza Friedmanna przeciw Pawłowi Oze- 
kierda kwoty 50 zł. w. a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż gruntu pod 
1.94 rep. 534 w Dąbrowicy w Starostwie 
Jarosławskiem położonego, ciału tabularnego 
niestanowiącego. a własnością dłużnika Pa- 
wła Czekierdy będącego, w trzech termi- 
nach, dnia 27. Sierpnia 1874, 24. Września 
1874 i 22. Października 1874, każdą razą 
o godzinie 10. przed południem w sądzie 
odbyć się mających pod następującemi wa- 
runkami: Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 200 zł. a. w. Wadyum wynosi 
20 zł. a.w.; — na dwóch pierwszych termi- 
nach grunt ten tylko wyżej lub za cenę sza- 
cuukową, na trzecim zaś także niżej tako- 
wej sprzedanym zostanie. Akt opisania i 
oszacowania oraz bliższe warunki livytacyj 
ne mogą być przejrzane w tutejszo sądowej 


registraturze. 
Sieniawa 10 Maja 1874. 
(2083 3 -3) Edykt. 


Nr. 23743 C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wiadomo czyni iż w skutek podania Samu- 
ela Margoschesa i spadkobierców Markusa 
[hrenpreisa z dnia 4 Listopada 1872 L. 
59237 przeciw masie Karoliny Mogielnickiej, 
a względnie tejże spadkobiercom: Józefowi 
Zukowskiemu, Maryi Schumpeter i Klarze 
Błońskiej o zapłacenie Sumy 300duk. z więk- 
szej Sumy 400 duk. vn esionego, na zaspoko- 
jenie Sumy wyrokami byłego Sądu judicium 
deleg. milit: miat. z duia 17. Grudnia 1841 
L. 3564 i Sądu apelacyjnego z dnia 2I. 
Października 1842 L. 12418 Piotrowi Roma- 
nowiczowi przeciw Karolinie Mogiolnickiej 
przyznanej w kwocie 400 duk. Samuelowi Mar- 
gosches w 34 a masie Markusa Khrenpreissa 
w 14 własnej z pn. sekwestracya dóbr 
Słobudka oraz egzekucyjna detaxacya dóbr 
łobudka szlachecka w obwodzie Uzortkow- 
skim leżących, Karoliny Mogielnickiej wła- 
snych na podstawie orzeczenia c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia 8. Lipca 
1873 L. 15063 uchwałą z dnia 30 Sierpnia 
1878 L. 43131 dozwoloną została i Sąd ob 
wodowy w Tarnopolu o przepro sadzenie de- 
taksacyi wezwano. 

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Zu- 
kowskiego i Klary Błońskiej jako wykazanych 
spadkobierców Karoliny  Mogielnickiej jest 
niewiadomem, ustanawia Sad na koszta i nie 
bezpieczeństwo ich kuratora w osobie p. adw. 
kraj. Dra. Janowicza z zastępstwem p adw. 
Dra. Brzezińskiego, daręcza kuratorowi u 
chwałę z dnia 30. Sierpnia 1873 L. 43131 
i zawiadamiając o tem niewiadomych co do 
życia i miejsca pobytu Józefa Zukowskiego 
i Klarę Błońską wzywa tychże, by do wy- 
znaczonego kuratora w terminie prawnie wy- 
znaczonym się zgłosili, temuż tytuły prawne 
swe 1 dowody do obrony wręczyli, lub też 
innego pełnomocnika zemianowali i tegoż 
Sądowi wskazali. 

Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 30. Maja 1874. 
Edyk t. 
L. 33.933. Lwowski c. k. Sąd krajowy 


Maja 1874 L. 21.068 pozew wniosła i o po- | jako handlowy z powodu prośby Abrahama 


moc sądową prosiła, — w skutek czego ter- Urich de praes 11. b. m L. 38.983 o wy- 
min do ustnej rozprawy uchwałą z dnia 22 | danie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu na- 
Maja 1874 L. 27.068 na dzień 16, Lipca 1874 | kazu zapłaty sumy wekslowej 275 zł. w. a. 
o 10. z rana wyznaczono; ponieważ miejsce | Z pn. ustanawia dia pozwanego Zygmunta 
pobytu pozwanego nie jest wiadome a zatem | Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
c. k. Sad krajowy do zastępowania i na je- | we Lwowie — obecnie z miejsca pobytu 
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra | niewiadomego kuratorem ad actum p. adw. 
Moszyńskiego kuratorem mianował, z któ- | Dra Majewskiego z substytucyą pana adwo- 
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej | kata Dra Przesmyckiego, a doręczając zara- 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę- | zem nakaz zapłaty ustanowionemu p. kura- 
dzie. — torowi — nieobecnego o tem przez edykt 
Niniejszym więc Kdyktem wzywa się | zawiadamia. 
zapozwanego aby w należytym czssie oso- í Lwów dnia 12. Czerwca 1874, 


(2125 3—3) Obwieszczenie, 

L. 11.357. ©. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hirsch Majerhof przeciw p. Seweryno - 
wi Rożyckiemu z miejsca pobytu niewiado- 
memu, o zapłacenie resztującej należytości 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. z większej su- 
my 500 zł. pochodzącej skargę wniósł i po- 
moc sądową prosił, — w skutek czego na- 
kaz zapłaty na dniu dzisiejszym wydanym 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanego 
Seweryna Rożyckiego jest nieznane, przeto 
przeznaczył tutejszy: Sąd dła zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tutej. 
szego Adwokata Dra Stojałowskiego Ze zą- 
stępstwem p. Adw. Dra Reinera na kuratora, 
z którym wniesiony spór według Ustawy 
Cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo- 
nym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, aby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu c. k. 
Sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane środki użył „ inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Z Rady c. k. Sądu cbwodowego. 

Tarnów dnia 5. Czerwca 1874. 


(2095 3-3)  Edykt. 

L. 6552. Na prośbę Leji Wassermann 
z dnia 8. Lipca 1872 1 5976 po rozstrzy- 
gnięciu c. k. wyższego Sądu krajowego z d. 
8. Lipca 1873 | 16280 wpisuje się proszącą 
jako właścicielkę połowy realności pod 1 159 
we Folwarkach wielkich do Jędrzeja i He- 
leny małżonków Terebińskich należącej, 

O czem Jędrzeja i Helenę małżonków 
Terebińskich z miejsca pobytu niewiadomych 
na ręce ustanowionego dla nich kuratora, 
p. adw. Dra. Wilhelma Ornstein w Brodach, 
i niniejszem zawiadamia się. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brody dnia 28, Maja 1874. 
(2080 3-3)  Edy kt. 

L. 10.497/18. O. k. Sąd powiatowy 
w Dobromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 
7. Sierpnia 1874, 11. Września 1874, i 16 
Października 1874, o godzinie 10. rano 
w budynku sądowym na zaspokojenie wie- 
rzytelności c. k. uprzyw. Zakładu kredyto- 


wego włościańskiego w kwocie 588 zł. w. a. | 


z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. 198, 799 w Dobromilu położo- 
nej, wedłe księgi gruntowej Dom. 4. str. 135 
Baer. 1, 3 dłużników Juliana i Anny 
małż, Dobruckich własnej, przedsięwziętą 
będzie, Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tej realności w kwocie 
1400 zł. w. a., a każdy chęć kupienia ma- 
` jacy ma do rąk komisyi licytacyjnej 100% 
jako wadyum w gotówce lub papierach rzą- 
dowych podług kursu przedostatniego Ga- 
zety Lwowskiej złożyć. Resztę warunków 
wolno w t. s, registraturze przeglądnąć. 
O czem obie strony tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dzień 1. Marca 1871 do tabuli 
weszl', lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiejkolwiek przyczyny nie mogła być 
doręczoną na ręce adwokata krajowego p. 
Schuberta się zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Dobromil dnia 14. Stycznia 1874. 


(2106 3—3) Obwieszczenie. 
L. 295. ©. k. Sąd powiatowy w Rawie 
wiadomem czyni, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi ©. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 140 zł. 
64 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w dro- 
dze egzekucyi realność włościańska pod Nr. 
52/195 w Hołem Rawskiem położona, Józefa 
Zadorożnego własna, w trzech terminach a 
to: dnia 14. Lipca 1874, dnia 14, Sierpnia 
1874 i dnia 15. Września 18674, zawsze o 
godzinie 9. rano. Warunki licytacyjne może 
chęć kupienia mający przejrzeć w Sądzie 
tutejszym. , 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874. 


(2110 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3683. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, že celem zaspokojenia wywal- 
czonej przez Leiba Engelberg przeciw Jen- 
druchowi Zumańskiemu kwoty 48 zł, 60 ct. 
w. a. z pn. rozpisuje się publiczną przymu- 
sową sprzedaż gruntu pod l. rep. 276 w Cie- 
plicach, w Starostwie Jarosławskiem poło. 
żonego, własnością dłużnika Jendrucha Zy- 
mańskiego będącego, w 3 terminach dnią 
13. Sierpnia 1874, 10. Września 1874 i 8, 
Października 1874, każdą razą o godzinie 
10. przed południem w sądzie odbyć się ma- 
jących pod następującemi warunkami: Za 
cenę wywołania przyjęto cenę szacunkową 
400 zł. w. a, wadyum wynosi 40 zł. w. a 
grunt ten na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
trzecim terminie także niżej takowej sprze- 
danym zostanie. Akt opisania i oszacowania 
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oraz bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w registraturze tutejszo-sądowej. 

Sieniawa 17. Maja 1874. 

(2111 3—3) ©bwieszezenie. 

L. 3684 C.k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Leibę Eugelberga przeciw Antoniemu Czupik 
kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod l. 87 na Wylewie w Sta- 
rostwie Jarosławskiem położonego, ciała ta- 
bularnego niestanowiącego, a własnością dłu- 
żnika Antoniego Czupik będącego, w trzech 
terminach dnia 17. Września 1874, 15. Pa- 
ździernika 1874 i 5. Listopada 1874, każdą 
razą o godzinie 10. przed południem w są- 
dzie odbyć się mających, pod następującemi 
warunkami: Jako cenę wywołania przyjęto 
wartość szacunkową 120 zł. a. w., wadyum 
wynosi 72zł. a. w.; gospodarstwo powyższe 
na dwóch pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej takowej sprzedanem zostanie. 

Akt opisania i oszacowania oraz bliż- 
sze warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w tutejsze-sądowej registraturze. 

Sieniawa 17. Maja 1874. 

(2113 3 3) GDift. 

. 5990. Bom f. f Bezirtsgerichte 
Brzeżany wird biemit befannt gemacht, dag 
Marjanna 1. Ehe Lebmaun 2. Ghe Dobrzań- 
ska am 30. Mai 1874 z. B. 5990 eine Klage 
gegen Friedrich Lehmann, Karoline Malik 
und Anna Botesat Zahlung von 596 fl. 75fr. 
6. W. ausgetragen bat, bag zur Berhandlung 
über dieje Slage ein Termin auf den 13. Suli 
1874 um 9. Nýr BYR. bejtinunt wurde, und 
dag für bledem Leben und Wobnorte unbefane 
te Anna Botesat ein Gurator in der Perfon 
deg Candes- und Geridhts-Abvofaten Dr. Leon 
Madejski in Brzeżany Deftelt wurde. 

Vom É. f. Bezirtsgerichte 

Brzeżany 5. $uni 1874. 
(2121 3—3) Edy k t. 

Nr. 10192 C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie ogłasza niniejszem iż w skutek 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
29, Stycnia 1874 L. 627 dla realności w 
Tarnowie na przedmieściu Pogwizdowie pod 
Nr. 77 położonej, składającej się z par- 
celi gruntu Nr. top. 398 obejmującej 4700] 
i z drzewianego domu mieszkalnego N. k. 77 
oznaczonego, graniczącej od wschodu z real- 
nością Jana Haberwatschla pod Nr. 236. 
Zawale, od południa z ogrodem Arie Balsama 
pod Nr. 21 Zawałe, od zachodu z realnością 
Arie Balsam pod Nr. 60 Pogwizdów, a od 
północy z uliczką publiczną między domy 
prowadzącą, nowe ciało tabularne otworzone 
zostało ną podstawie reskryptu c. k. Staro- 
stwa w Tarnowie z 1. lipca 1813 L. 1574 i że 
na zasadzie kontraktu kupna i sprzedaży 
między Janem i Barbarą Grzybowskimi a 
Janem i Franciszką Gargulak na dniu 2. 
Marca 1860 zawartego, tudzież aktu daro- 
Wizny przez Jana i Franciszkę Gargulak na 
rzecz liwy Koszackiej w Tarnowie dnia 18. 
Sierpnia 1871 zeznanego, lewa Koszacka w 
<Siędze gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom 

pag. 26 nr. I haer. w stanie czynnym 
za właścicielkę tejże realności zaintabulo- 
waną została, 

Wzywa się zatem wszystkich: 

a. którzy na zasadzie prawa nabytego 
drzed dniem otworzenia nowego ciała tabu- 
larnego żądają zmiany pomienionego wnie- 
tenia do księgi gruntowej, tyczącego się sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
CZY ZMIANA ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
Oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych, lub innym sposobem. » 

b. którzy już przed otwarciem tego no- 
wego ciala tabul 
mości do księgi 
jej częściach 
lub innych 


gruutowej wniesionej lub na 
prawa zastawu służebności, 
do wniesienia hipotecznego 


zdatnych praw o ile prawa te mają być 


wniesione do księgi gruntowej; aby te swoje 
roszczenia w terminie trzech miesięcy t. j. 
najdalej do dnia ostatniego Września 1874 
do c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie vgło- 
sili a to pod utratą prawa popierania zgłosić 
się mających roszczeń przeciw trzecim, którzy 
prawa hipoteczne na mocy wniesienia w księ- 
dze gruntowej zawartego i niezaprzeczonego 
w dobrej wierze nabywają. Okoliczność, iż 
prawo zgłosić się mające jest widocznem z 
jakiejkolwiek księgi publicznej z użycia wy- 
chodzącej lub ze załatwienia sądowego albo 
iż strony wytoczyły w Sądzie sprawę odno- 
szącą się do tego prawa, nie zmienia obo- 
wiązku zgłoszenia. Przywrócenie do pierwo- 
tnego stanu dla zapądłego terminu dla stron 
pojedyńczych nie jest dopuszczalnem. 

Tarnów dnia 11. Czerwca 1874. 

(2124 3-3) Edykt. 

L. 7317 C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wzywa niniejszem posiadaczy weksli 
następujących, przez Chaima Witriola z Za- 
rudeczka zagubionych aby takowe a miano 
wicie ; 


arnego nabyli na nierucho- 


7 


1) weksel na 250 złr. w. a. dnia 12. 
Stycznia 1875 w Zbarażu na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony, przez 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany | 
12. Stycznia 18 
Lutego 1875 ; 

2) weksel na 150 zł, a. w. dnia 24. 
Stycznia 1874. w Zbarażu na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony, przez 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany, dnia 
24 Lutego 1874, w Zbarażu płatny, w prze- 
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego 
edyktu w Dzienniku urzędowym ; 

3) weksel na 100 złe. a w. dnia 10. 
Marca 1874 na własne zlecenie przez Chaima 
Witriola wystawiony, przez Juliusza Brzo- 
zowskiego akceptowany, dnia 10. Kwietnia 
1874 w Zbarażu płatny, w przeciągu 45 dni 
od umieszczenia niniejszego edyktu w Dzien- 
niku urzędowym; 

4) weksel na 200 złr. a. w. dnia 29. 
Października 1872. w Zbarażu na własne 
zlecenie przez Chaima Witriola wystąwiony, 
przez Włodzimierza Brzozowskiego akcepto- 
wany, trzy miesiące od daty płatny, w prze- 
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego edy- 
ktu w Dzienniku urzędowym; 

5) weksel na 70 złr. a. w. dnia 10. 
Grudnia 1872. w Zbarażu przez Chaima 
Witriola na własne zlecenie wystawiony, 
przez Włodzimierza Brzozowskiego akcepto- 
wany, trzy miesiące od daty w Zbarażu pła- 
tny w przeciągu 45 dni od umieszczenia ni- 
niejszego edyktu w Dzienniku urzędowym; 

6) weksel na 100 złr. a w. dnia 24. 
Lutego 1874 w Zbarażu przez Chaima Witriola 
na własne zlecenie wystawiony, przez Wło- 
dzimierza Brzozowskiego akceptowany, pięć 
i pół miesiąca od daty w Zbarażu płatny, 
do 9. Sierpnia 1874; 

1) weksel na 90 złr. a. w. w Zbarażu 
duia 24. Lutego 1874. na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony, przez 
Włodzimierza Brzozowskiego akceptowany, 
dnia 24. Lipca 1874 w Zbarażu płatny do 
9. Września 1874; 

8) weksel na 50 złr. a. w. w Zbarażu 
dnia 26. Stycznia 1873 na własne zlecenie 
przez Chaima Witriola wystawiony , przez 
Nachmana Bader akceptowany, jeden rok 
od daty w Zbarażu płatny, w przeciągu 45 
dni od umieszczenia niniejszego edyktu w 
Dzienniku urzędowym. Sądowi tutejszemu 
przedłożyli, ile że w przeciwnym razie po 
upływie tego czasu weksle powyższe za nie- 
byłe i nieważne uznane będą. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 11. Czerwca 1874, 


(2133 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3039. C. k Sąd powiatowy tutej- 
szy podaje do wiadomości, że odnośnie do 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Sambo- 
rze z dnia 12. Maja b. r. L. 8.502 Józef 
Łesiów z Iwanowiec, marnotrawcą uznany i 
kuratorem dlań w osobie ks. Senyka usta- 
nowiono. 

Mikołajów dnia 3 Czerwca 1874, 
(2159 3—3) “dykt 

L. 15.194. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Karola Br. Kienmajera, Józefę z br. Kien- 
majerów Cointrelle, spadkobierców 4. p. Ma- 
ryi Klenert, Alfonsa hr. Sierakowskiego i Klo- 
tyldę Działowską, z miejsca pobytu niewiado- 
mych, że przeciw nim tudzież przeciw domowi 
komisowemu Banku galic. dla handlu i prze- 
mysłu w Tarnowie jako wpierw pozwanemu, 
oraz przeciw Bercie Hebert i Helenie z hr. 
Husarzewskiej, tudzież masie spadkowej ś. p. 
Maryi Klenert niewiadomo gdzie leżącej i 
i w którym Sądzie pertraktowanej, Galicyj- 
ski zakład kredytowy ziemski pod dniem 
23. Maja 1874 L. 15.194 wniósł pozew o 
wykreślenie nadciężaru instr. 542 pag. 458, 
u. 5. on. i pag. 464 n. 9. on. t.j. obowiąz- 
ków Anny z Moskalskiej Wilkoszewskiej od- 
dania dóbr Jordanowa i Spytkowice na rzecz 
masy spadkowej $. p. Maryi Picard de Grün- 
thal i t. d. w stanie biernym dóbr Jordano- 
wa i Spytkowice pierwotnie dom. 63. pag. 49 
n. 49. on., obecnie wedle dom. 172 pag. 
326 n. 85. na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego zaintabułowanych, i 
że w załatwieniu tegoż termin audyencyo- 
nalny do rozprawy ustnej ną dzień 5. Sierp- 
nia 1874 o godzinie 10. rano wyznaczono, 
tudzież zanotowanie wytoczonego jak wyżej 
sporu w odnośnych księgach c.k Tabuli kra- 
jowej we Lwowie zarządzono 

Gdy miejsce pobytu pozwanych wy- 
żej wyszczególnionych Sądowi nie jest wia- 
domem. przeto c. k. Sąd krajowy w celu za- 
stępowania takowych na koszt i niebezpie- 
czeństwo tychże tutejszego adw. Dra Mar- 
kiewicza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
ze substytucyą adw. Dra Wilkosza, z któ- 
rym spór wytoczony według ustawy postę- 
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie. 

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanych, aby w wyżoznaczonym czasie al- 
bo sami stanęli lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 


lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem ces. król. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
dnia ków prawnych użyli, w razie bowiem prze- 
74. w Zbarażu płatny do 27. ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli. 

Kraków d. 5. Czerwca 1874 r. 

(2146 3—3) E dy K t. 

L. 6.635. C. k. Sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Moj- 
żesza Schmelkesa 2ga im. Ilorowitza a wzglę- 
dnie tegoż z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, że Mojżesz Lipschiitz pod 
dniem 2. Marca 1874 L. 6.635 wniósł po- 
danie o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi 
lub prenotacyi w drodze ekstensyi prawa 
sumy 10.000 złp. z pn. wstanie biernym re- 
alności pod L. 24/282 Gm. XI Dz. VIII. w 
Krakowie położonej dotąd na Mojżesz 
Schmelkesa Horowitza zapisany w skutek 
czego c. k. urzędowi hipotecznemu na dniu 
1. Maja 1874 L. 6.635 stósowne wydano po- 
lecenie, która rezolucya dla z miejsca i po- 
bytu niewiadomych spadkobierców do rąk 
kuratora ustanowionego Adwok, Koreckiego 
doręcza się. 

Kraków 1. Maja 1874. 

(2183 3—3) Edykt. 

L. 5.655. Wdniu 16 Lipca, 20. Sierpnia 
1874 i 24. Września 1874, każdą razą o 
godz. 10. rano, odbędzie się egzekucyjna li- 
cytacyjna sprzedaż realności pod l. k. 30, 
w Koble starem, Petra i Maryi Pawełczaków 
własnej, 

Cena wywołania wynosi 475 zł. a wa- 
dyum 47 zł. 50 cent. w. a.; — resztę wa- 
runków wolno w tu-sądowej registraturze 
przejrzeć 

Z e. k. miejsko-deleg. Sądu powiatowego. 

Sambor dnia 11. Mają 1874. 

(2177 3—3) Koukurs. 

L. 763/pr. Celem obsadzenia opróźnionej 
posady c. k. Sędziego powiatowego w Soko- 
łowie w VIII. randze, z roczną płacą 1.400 
zł, w. a. i dodatkiem aktywalnym w rocznej 
kwocie 240 złr. austr wal. rozpisuje się 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę;mają wnieść 
podania swoje do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie w dniach 14. od 
trzeciego umieszczenia niniejszego konkursu 
w Gazecie Lwowskiej. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów doia 24. Czerwca 1874, 
(2173 3-3) Ogłoszenie. 

L. 4.067. W Skałacie otwartą została 
z dniem 23. Czerwca b.r. © k. stącya tele- 
grafu z ograniczoną służbą dzienną, również 
i w Ułaszkowcach na czas trwania jarmarku 
dla powszechnego użytku, 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów dnia 23. Czerwca 1874, 


(2166 2 - 3) Edyk t. 

„ L. 18,587 C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie rozpisuje niniejszem — celem wymuszenia 
zapłaty pretensyi Dra Wiktora Włyńskiego, 
w sumie 700 zł. w. a. z odsetkami 6 proc, 
od dnia 14go Marca 1863 tudzież kosztów 
egzekucyjnych, egzekucyjną sprzedaż dóbr 
Huta stara czyli zielona w obwodzie Żół- 
kiewskim położonych, dłużniczki p. Emilji 
l. voto Ródkiewicz, 2. voto Kislingerowej 
własnych, która to publiczna sprzedaż od- 
będzie się w trzech terminach t. J. 4. Sierp- 
nia, 1. Września i 13. Października 1874 
każdą razą o godz 11. przed południem pod 
następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołalną stanowi szacunek ZIE 
downie wypośrodkowany 18.575 zł. 40 
ct. w. a i przy pierwszych dwóch ter- 
minach dobra te za lub wyżej ceny 
wywołalnej, przy trzecim zaś także po- 
niżej ceny wywołalnej, jednakże tylko 
za taką cenę sprzedane będą, która na 
zaspokojenie wszystkich intąbulowanych 
pretensyi wystarczy, 

W razie, gdyby przy trzecim termi- 
nie taka cena osiągniętą nie została, 
natenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 
26. Października 1874 o godzinie 4tej 
po południu, na który się wszystkich 
wierzycieli powołuje z tem, iż niesta- 
wający uważani będą za przystępują- 
cych do uchwały, przez większość wie- 
rzycieli stawających powziętej. 

„Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi 100% war- 

tości szacunkowej w gotówce lub w o- 

bligacyach państwa listach zastawnych 

towarzystwa, kredytowego lub banku hi- 
potecznego lub akcyach kolei, które we. 
dle ustawy z dnia 2. Lipca 1868 do 

L. 98 i z dnia 14. 1870 do L. 33. 

Dz. u. P. prawne bezpieczeństwo dla 

lokowania kapitałów sierót posiadają, 

według ostatniego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej notowanego jako 
wadyum złożyć. 

Egzekucyę prowadzący Dr. Wilhelm 
Włyński zostaje jednakże od złożenia 
wadium uwolnionym. 


. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyi wolno licytantom 


O 


8 


w tutejszo-sądowej registraturze prze- | bei dem gefertigten Qanbespräfibium eingi: |5. Sierpnia 1814, każdą razą © godzinie 10. 


glądnąć lub w odpisie podnieść. 


O tem zawiadamiamy Dra Wiktora 
Włyńskiego na ręce adw. Dra Kańskiego zaś 
Emilię I. voto Rodkiewiczową II. voto Kis-/(2157 3—3) 
lingerowę jakoteż zahipótekowanych wierzy- | 


bringen. | t 
KL Qanbdespräfibium fitr Krain 
Laibach am 19. Suni 1874. 
Edykt. 
L. 36.392. C. k. Sąd krajowy lwowski 


cieli jako to: c. k. Namiestnictwo we Lwo-jjako handlowy zawiadamia niniejszem nie- 


wie imieniem funduszu indemniżacyjnego, 
e. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, imie- 
niem wysokiego skarbu, c. k. urząd podat- 
kowy w Rawie ruskiej, Galicyjskie towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie na ręce prezesa 
Kazimierza hr. Krasickiego, Dra Marcelego 
Tarnawieckiego adwokata kraj. we Lwowic, 
Jana Stanka dzierżawcę we wsi Huta zielona 
i p. Katarzynę Dobrowolską w Hucie zielo- 
nej do rąk własnych, dalej z miejsca pobytu 
niewiadomych Leona Dobrowolskiego, Kuka- 
szą Szadlega, Salamona Czackisa, Dr. Wil- 
helma Zuckra, 5. Rheina i Jakóba Mojżesza 
Sattlera przez kuratora Dr. Adw. Brzeziń- 
skiego a wreszcie tych, którzy na hipotekę 
dóbr Huta zielona po dzień 7. Marca 1874 
weszli lub którymby niniejsza rezolucya egze- 
kucyjna lub też i następne doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata Dra 
Brzezińskiego z substytucyą Dr. adw. Prze- 
smyckiego. 
Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2. Maja 1874. 
(2169) Epncutsaus(chreibung. (2—3) 

38.1862. Für den politijchen Berwaftunga= 
bienjł in Krain ift eine f. f Bezirfs=Commis- 
särsftelte extra statum in der IX, NRangötlaffe, 
eine Definitive und eine proviforifhe . £. Ne- 
gierungs-Concipistenftelein der X. Rangstlaffe, 
jämmtlih mit den fiftemmähigen Beziigen, und 
drei Conceptspraftifantenftelen mit Abjutum 
jabrlicher 500 fl. gu befehen. 

Bewerber um diefe Dienitesftelfen Haben 
ihre dofumentirten Gejuche binnen 14 Tagen 


wiadomego z miejsca pobytu Jana Jordana, 
iż przeciwko niemu w skutek prośby M. Pie- 
pesa nakaz zapłaty sumy wekslowej 115 zł. 
w. a. z 60/0 odsetkami od 2. Października 
1872 i kosztami sądowemi w kwocie 4 zł. 
87 ct. na podstawie wekslu z daty Lwów 
18. Stycznia 1871 na 115 zł. opiewającego 
pod dniem 19. Czerwca 1874 do l. 35.476 
wydanym i do rąk kuratora dla niego, w oso- 
bie p. adwokata krajowego Dr. Moszyńskie- 
go ustanowionego, doręczonym został. 

Wzywa się przeto p. Jana Jordana, by 
temuż kuratorowi potrzebnej iaformacyi u- 
dzielił, gdyż inaczej możliwe niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 24. Czerwca 1874. 

(2160 3—3) Ogloszenie. 

L 10.471. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że konkurs 
tut. sąd. edyktem z dnia 12. Marca 1874 
do l. 3648 do majątku Benjamina Neugas- 
sera otworzony — na skutek zezwolenia 
wierzycieli tej masy -— zostaje zniesiony. 

Z Rady ces. król. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 18. Czerwca 1874. 

(2162 3—3) Ed y kt. 

L. 6270. C. k, Sąd miejski delegowany 
w Tarnowie czyni niniejszem wiadomem, że 
celem zaspokojenia pretensyi Fischla Gross- 
barta jako prawonabywcy Kellmana Gross- 
barta pto 710 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu o. k. Sądu miej. delegowanego 
w Tarnowie na dniu I. Lipca, 22. Lipca i 


Doniesienia prywatne. 


rano przymusowa sprzedaż publiczna realno- 
ści Nr. 25. w Niecieczy położonej, składają- 
cej się z domu mieszkalnego, budynków go 
spodarczych oraz z gruntu około 14 morgów. 
Cenę wywoławczą stanowi wartość szacuu- 


3. W pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szącunkowej, na trzecim zaś za jaką bądź 
cenę sprzedaną. 

5. Każden do licytacyi przystępujący 
ma złożyć kwotę 27 zł. a. w. jako zakład 


kowa w kwocie 3980 zł. w. a. i każdy chęć | do rąk komisarźa licytacyjnego, zaś egzeku- 


kupna mający będzie obowiązany przy licy- | 


tacyi złożyć do rąk komissyi licytacyjnej 
wadyum w kwocie 398 zł. w gotówce, w li- 
stach zastawnych lub w książeczkąch kas 
oszczędności miasta Lwowa, Krakowa lub 
Tarnowa. 

Bliższe warunki mogą być odczytane 
w registraturze sądowej. 

Tarnów dnia 5. Czerwca 1874. 


(2165 8—8) ©bwieszczenie. 

L. 1861. C. k. Sąd powiatowy miejski 
delegowany w Przemyślu, podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że na zaspokoje- 
nie wywalczonej pretensyi Zygmunta Orze- 
chowskiego przeciw Jackowi Zabłockiemu 
w kwocie 80 zł. a. w. z pn. uchwałą z dnia 
dzisiejszego do L 1861 przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod l. k. 188 w Wy- 
szatycach położonej Jscka Zabłockiego wła- 
snej dozwoloną została i takową w trzech 
terminach, to jest dnia 20. Lipca 1874 dnia 
8. Sierpnia 1874 i dnia 31. Sierpnia 1874 
zawsze o godzinie 10. przed południem w c. 
k Sądzie powiatowym miej. delegowanym 
w Przemyślu przedsięwziętą będzie a to pod 
warunkami : 

1. Licytacya ta odbędzie się na pod- 
stąwie i w miarę aktu szacunkowego z dnia 
22. Lipca 1871 do l. 40.152 protokołem 
z dnia 4. Czerwca 1872 1. 4149 sprosto- 
wanego. 

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 270 zł. 6619 
ch. a. w. wyprowadzona. 


920 (10—18) 


GIESSHÜBL 


cyę prowadzący, gdyby chciał licytować, 
wolny jest od złożenia tego wadyum. 

5. Najwyższą cenę ofiarujący winien 
będzie takową z wliczeniem złożonego za- 
kładu zaraz po odbytej licytacyi gotówką do 
rąk komisarza rządowego złożyć, gdyż w ra- 
zie przeciwnym przepada złożony przezeń 
zakład na rzecz egzekucyę prowadzącego. 

6. Gdyby egzekucyę prowadzący stał 
się kupicielem, wolno mu będzie pretensyę 
swoją 80 zł. w. 2. z pn. z ofiarowaną prze- 
zeń ceną kupna skompenzować. 

7. Po dopełnieniu warunków i po pra- 
womocności uchwały akt licytacyi do Sądu 
przyjmującej. wydany będzie kupicielowi de- 
kret własności, poczem na własne żądanie 
i koszta w fizyczne posiadanie tej realności 
wprowadzony zostanie. 

8. Należytość od przeniesienia własno- 
ści ma kupiciel ponosić. 

, Akt oszacowania mogą chęć kupienia 
mający w sądowej registraturze przejrzeć. 

Przemyśl dnia 4 Maja 1874. 

(2163 3—3)  ©głoszenie. 

2.808. C. k. Sąd powiatowy Grzyma- 
łowski oznajmia niniejszem, że udzielił Dr. 
Władysławowi Pasławskiemu c. k. Notarju 
szowi w Skałacie upoważnienie do sporzą- 
dzenia aktów spadkowych w wszystkich gmi- 
nach i miejscowościach do okręgu sądowego 
Grzymałowskiego należących. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów dnia 15 Czerwca 1874 r. 
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Ces. król. uprz. galicyjski akcyjny 


wydaje we W1 wy a> vo Fe i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar- 8 
+  nopolu od dnia 15. Czerwca 1874 


BANK HIPOTECZNY J 


ASYSNACYE KASI 


5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu 
Sifle 33 9 
6 PE) 23 


39 45 $9 39 23 
23 90 323 EJ 3» 
Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl © 
ogloszenia z dnia 14. Lutego 1874. 


LĀāwów, dnia 15. Czerwea 1874. 


Dyrekcya. ; 
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(1897 2— 9) 


[ k. uprzywiiejowany galicyj ski 


AKCYJAY BANK KIPÓTECZMY ve Lwowie | 
6% LISTY HIPOTECZNE | 


które są jak najwłaściwsze de lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XXXVIII ur. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 5 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucyesłużboweiwadya. f 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia lgo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro- 
ku, z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 
wypłacają bez wszelkiego strącenia: 
we LW „ główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 
NIOWCACH i TARNOPOLU; 
w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo -austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union- Bank; 
w PRADZE Filia e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; $ 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga. s 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE pp. Meyer et Comp, 
WARSZAWIE p. EmN Epstein. 
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Reinster alkalischer Sauerbrumn. 


Seine spezifische Wirkung erstreckt sich auf Halskrankhciten, Magensiiure, Magenkrampf, 
chronischen Katarrh der Lufitwege, chronischen Błasenkatarrh, ist das brilłanteste Jrfrischungs- 
getrink zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grösseren Städten vorhandenen 
schlechten Trinkwasser, in Folge dessen epidemische Krankheiten erzeugt und erhalten werden, 
als der reinste Saucrbrunn auf das Wirmste empfohlen. 

Versendung nur in Glassflaschen. Broschüren, Preis-Courante cte. ete. gratis durch den 


Besitzer 
Heinrich Mattoni in Carlsbad (Böhmen). 
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(2195 2—3) 


Węgiersko- go, «l „6 Galicyjska 


kolej Zi ipac żelazna. 


OBWIESZCZENIE. 


c 


Kupony naszych akcyj, płatne na dniu 


uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym 

dla Handlu i Przemysłu w Wiedniu 

po pięć reńskich wal. austr. w srebrze. 
Wiedeń, dnia 20. Czerwca 1874. 


= Od Rady Zawiadowczei 
ZIN A 


1. Lipca 1874, wypłacone zostaną w e. k. 
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2, Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 
: 15.000 i t. d. 

> Najniższa wygrana złr. 30 

9 Najbliższe ciągnienie dnia 2. lipca 1874. 

e sprzedają 

z we Lwowie: C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank ` 
z hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
a Czerniowcach i Tarnopolu. 

e x Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 
b: w Brodach 

© w Wiedniu: Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
e Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft. | 
(P (1395 26), 


Zdrukarni K. Wiuiarzą we Lwowie 


